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Ne będziemy płacić na ubezpieczenia społeczne
Każdy dowie sfą dsiś z tabeli na sir. 6 i 7-el

K o n g re s  u r z ę d n ik ó w
w obecności Rządu i Parlamentu?

Od-było się posiedzenie zarzadtt 
Centralnej Rady Pracowniczej, na 
którem uchwalono porządek dzień 
ny kongresu urzędniczego. Kon
gres odbedzie sie w niedziele 21 
b. m. o godz. I2-ej w południe w 
Klubie urzędników państwowych.

Wśród rezolucji, jakie beda prze 
dłożone kongresowi do uchwalenia 
najważniejsza żada uchylenia no
wej ustawy uposażeniowej względ 
nie zastąpienia jej innemi postano
wieniami.

Dianowenie wicemin slra
komunikacji

P. Prezydent R. P. mianował 
wczoraj dyrektora Kolei Państwo
wych w  Krakowie, inż. Aleksan
dra Bobkowskiego, podsekreta
rzem stanu w  Min. Komunikacji 
w  Ill-cim  stopniu służbowym.

Urzędnicy postanowili zaprosić 
na swój kongres cały rzad. przed
stawicieli Sejmu. Senatu, posłów 
i prasę. Urzędnicy spodziewają 
się. że na kongres przybędzie pre 
tnjer. którego rnaia zaprosić w cza 
sie przyrzeczonej, im audiencji.

O rę d z ie  H it le ra
do narodu F ••• całego świataF •••

BERLIN, I7.l. —  Członek prus
kiej rady stanu, Goerlitzer wygłosił 
na -zgromadzeniu organizacyj rze
mieślniczych i handlowych przemó 
wienie, w którem zapowiedział o- 
głoszenie przez rząd Rzeszy jeszcze 
w bieżącym roku ustawy o refor

mie ustroju Niemiec, zaznaczając, 
że prawdopodobnie 31 stycznia 
zwołany zostanie Reichstag, przy- 
czem kanclerz Hitler wystąpi z pro 
klamacją do narodu niemieckiego 
oraz opinji świata.

J a k i e  b e d a  lo s y  dolara 7
Nic pewnego jeszcze powiedzieć nie można

Dotychczasowe kilkumiesięczne 
doświadczenie wskazuje, że sta
wianie horoskopów co do przyszło 
ści waluty amerykańskiej jest rze
czą bardzo zawodna. Składa się 
na to szereg czynników.

Przedewszystkiem więc sam cha 
rakter wielu zarządzeń RooseveIta 
nacechowany jest eksperymenta- 
torstwem i częstokroć sztucznoś-

C a łe  m iasta  w  g ru z a c h
po trzęsieniu ziemi

K ALKU TA . 17.1. — Wskutek os 
tatniego trzęsienia ziemi, miasto 
Muzaftarpur leż.y w gruzach. Na 
ulicach widać setki trupów.

Komunikacja stem miastem zo
stała przerwana.

KALKUTA, 17.1. —  Rozmiary
spustoszeń dokonanych przez trzę
sienie ziemi w Indjach r.ie są jesz

cze znane. Przypuszczają, że w ka 
tastrofie tej zginęło kilka tysięcv 
osób.

Wiadomość o zupełnem zniszczę 
niu miasta Darjeeling zdaje się być 
przesadzona, faktem jest tylko, że 
najwięcej ucierpiały tam klasztory 
buddyjskie.

Wśród ofiar katastrofy niema ani 
jednego europejczyka.

Pożar domu obłąkanych
1200 p« cieniów zdołano uratować

BERLIN, 17.1. —  W  miejscowo
ści _ nadreńskicj Neuwid. wybuchł 
dziś wielki pożar w  schronisku 
Ęranciszkańskiem pod wezwaniem 
Sw. Józefa. Ogień powstał w  gar 
derobie budynku administracji. 
Zniszczeniu uległo 15 pokojów 
i hall.

W  akcji ratunkowej bierze udział 
10 oddziałów okolicznej straży og

niowej. Ofiar w  ludziach nie było.
Do południa nie zdo!a.no jeszcze 

zlokalizować ognia. Pożar przerzu 
cii sie ria sąsiedni kościół i gmach 
szpitala w  którym znajdowało się 
przeszło 1200 chorych umysłowo- 
Zostali oni przeprowadzeni z wie! 
kim pośpiechem do główn. skrzydła 
gmachu, dotychczas najmniej za
grożonego.

Zam ów ienia sowieckie
Jak się dowiadujemy, handlowa 

organizacja sowiecka ..Torgsin“ 
'• n;.a ostatnio znaczniejsze za 
mówienia artykułów przemysłu 
wełnianych, artykułów dzianych, 
eolskiego, a w szc-ególności tkanin

konfekcji i bielizny, a spośród ar
tykułów hodowli —  mięsa wieprzo 
weeo i słoniny.

Zamówienia, które maja bvć w y  
konane w styczniu, wynoszą około 
2 milionów zł.

cią, co sprawia, że albo zaclrodzi 
konieczność cofnięcia sie w poło
wie drogi, albo też sam ekspery
ment mimo chęci kontynuowania 
nie wydaje oczekiwanych rezulta
tów. Pozatem dolar wciąż pozosta 
wal pod wpływem  czynników zew 
netrznych; to też w pływ  n.p. t. zw . 
spekulacji międzynarodowej, wzg!. 
akcji obronnej innych państw (dzia 
łalność angielskiego funduszu wa
lutowego) odgryw ał częstokroć 
w kształtowaniu sie kursu dolara 
poważna rolę. W reszcie, nie ule
ga wątpliwości, że Roosevelt w 
wielu swych wynurzeniach celo
wo bywa mglisty, dajac pole do 
najróżniejszej interpretacji, skolei 
kształtującej horoskopy na p rzy
szłość

Ostatnie oredzie również nie da 
ie zupełnie pewnych podstaw do 
wnioskowania na przyszłość. Na 
uwagę wszakże zasługują następu 
iące momenty: Roosevelt świado
mie ogranicza zakres wahań dola
ra. B y ły  one już dotychczas ogra 
niczone zdołu przez upoważnienie 
do dewaluacji waluty do 50 proc. 
dawnej jej wartości. Obecnie Ro- 
osevelt wymienia 60 proc. dawnej 
wartości, jako górna granicę dewa 
luacji, _ gospodarczo uzasadnionej. 
Wahania dolara — o ile Roosevelt 
jest szczery w  swych wynurze
niach — nie powinny więc być du
że.

Jednak dość miarodajne głosy 
zagranicą wnioskują że owe 60 pr.
mają być nowym kursem podsta

wowym , kolo którego obracać się 
będzie doiar. P rzy  nowej cenie 
34.45 dolarów za uncje złota, dewa 
luacja wynosi dokładnie 40 proc.

*
W  dniu wczorajszym wystąpiła 

lekka zw yżka dolara i funta szterl 
oraz lekkie osłabienie kursu fran
ka francuskiego.

Zatrzymanie się spadku dolara 
tłumaczyć można przedewszyst
kiem tern. że z chwila urzędowej 
zapowiedzi ograniczenia wahań do 
lara do stosunkowo szczupłych gra 
nic, waluta amerykańska z natury 
rzeczy wzbudzać zaczyna w ięk
sze zaufanie niż dotychczas. W  dal 
sym ciągu mogłoby to w yw ołać 
powrót kapitałów amerykańskich, 
które w swoim czasie uciekły ze 
Stanów Zjednoczonych. Powrót 
ten przez swój w p ływ  na bilans 
płatniczy bedzie oczyw iście dzia
łał w kierunku zw yżki dolara.
. Wahania funta odzwiercia-dlają 
do pewnego stopnia wahania dola
ra. Co sie tyczy franka francus
kiego, spadek iego tłumaczony jest 
obawa odpływu z Francji kapita
łów  amerykańskich z chwila wzglę 
d-nego ustabilizowania się dolara. 
Obawy te uznać należy raczej za 
mało uzasadnione, gdyż odpływ  
ten nie powinien przybrać w ięk
szych rozmiarów 

Giełda warszawska notowała 
wczoraj kabel na N ow y Jork 5.51 
wobec 5,47 we wntorek, kurs czeku 
5,48. Londyn Wzrósł z 28,08 do 
28,12,

D w u m il ia r d o w y  K re d y t
d«a farmerów amerykańskich

W AS ZYN G TO N  17.1. -  Izba re 
prezentantów przyjęła projekt usta 
w y  o kredytach dla fermerów. Pro  
jekt przewiduje emisję bonów na 
sumę 2-ch miliardów, które prze

znaczone będą na pożyczki hipo
teczne.

Projekt ten odesłany został do 
senatu.
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Zastanówmy sie frochp...

Inteligentna nędza
Pismo nasze stale zajmuje się 

sprawa położenia mas pracują
cych. Bo jakżesz przemilczać o 
rzeczach, które tak boleśnie —  
dotkliwym ciężarem zawisły 
nad żydem całego społeczeń
stwa.

Dzisiaj pomówimy specjaltre
0 losach pracującej inteligencji, 
której los dęższy jest bodaj od 
losu pracowników fizycznych.

Cyfry z roku 1933 wykazują, 
ze w  Połsce iest około 600 tysie 
cy pracowników umysłowych. 
Z  tego zatrudnionych było oko
ło 500 tysięcy, czyli że mniej 
wiecej 100 tysięcy pozostawało 
bez pracy.

Z dalszych zestawień cyfro
wych wynika, że wśród łych 
bezrobotnych 55,7 proc. stano
wią ludzie z wykształceniem 
szkoły powszechnej i nieukończo 
na szkołą średnia.

Z  wykształceniem średniem
1 nieukończonemi studiami w yż
sze mi jest 39 proc. wśród inteli
gencji bezrobotnej.

Bezrobotnych z wrykształce- 
niem wyższem jest 5,3 proc.

Cyfry te wykazują* że odsetek 
bezrobotnych z wyższem! studia 
mi jest najmniejszy.

Ponieważ bezrobocie wśród in 
teligencji pracującej wykazuje—  
jak dotychczas —  tendencje 
zwyżkową, przeto zagadnienie 
zatrudnienia tych rzesz staje sic 
coraz bardziej palące.

Staje sie palące tembardziej, 
że uwaga czynników miarodaj
nych, a nawet f całego społeczeń 
stwa zwrócona jest raczej i pra
wie wyłącznie w  stronę bezro
botnych fizycznych.

Otóż wszelkiego rodzaju fun
dusze i roboty publiczne urucho
miane są zazwyczaj pod kątem 
widzenia bezrobocia wśród pra 
cowników fizycznych.

Słuszności celowego stwarza
nia warsztatów pracy dla za
trudnienia tej kategorji bezrobot 
nych ani przez chwile i wr naj

mniejszym nawet stopniu nie 
chcemy kwestionować. Przeciw  
nie. twierdzimy, że niejedno jest 
jeszcze pod tym względem do 
zrobienia. Ale należałoby rów
nież i iednocześn'e mieć na trwa 
dze i bezrobotną inteligencie, co 
dotychczas prawie zupełnie nie 
jest brane pod uwagę.

Na tej drodze wszakże spra
w y zatrudnienia bezrobotnej in
teligencji nie da sie wyczerpać 
nawet w  jakichś poważniejszych 
rozmiarach. Należy sie wiec obej 
rzeć, czy niema innych dróg.

I znów zwrócimy sie do zesta

wień, obrazujących stan rynku 
pracy i jego możliwości.

Z nadejściem I rozwojem kry
zysu sytuacja na rynku pracy za 
czeła sie zmieniać w  ten sposób, 
że wielki przemysł, który pod
czas dobrej koniunktury pognę
bił małe warsztaty, zaczął kapi
tulować ua rzecz drobnych war 
sztatów rzemieślniczych. Dzisiaj, 
nie tylko zresztą w Polsce, rze
miosło zatrudnia znacznie wię
cej ludzi, niż przemysł i w  dal
szym ciągu zdradza tendencje 
rozwojowe. Specjalnie w  Pol
sce, jak świadcza zestawienia.

Zamieszki w Saarze
Hszoańska żandarmeria m i oeiadzif teren
GENEWA. 17. 1. — Tei. wf. — Na 

czoło zagadnień genewskich wysunęła 
s c  chwilowo sprawa zagłęb a Saa- 
Ty.

Ponieważ problem ten Interesuje 
przedewszystkiem Francję ; Niemcy, 
przeto Lisa Na rodów na propozycję 
delegata francuskiego Massigł ego, wy 
stosowała do Niemi ec propozycję, by 
na czas omawian a kwestyj związa
nych z zagłębiem Saary, zechciały za
jąć swe miejsce w Radl e Ligi.

Zaproszeń e to Niemcy w brntałny 
sposób odrzuciły, bowiem „wystąpiły 
z Ligi Narodów nie po to, aby przy 
pierwszej nadarzające] s e sposobno
ści zjawić są  tam poo/wwe, gdy te
go i-nne mocarstwa będą sobie życzy
ły".

Sytuacja w sam cm zagłębiu Saary

jest wielce naprężona z uwagi na n e- 
przebierającą w środkach agitację hi- 
ticiv,wców, którzy wnieśli do Lig; Na
rodów skargę przeciwko kom sji rzą
dzącej za to, iż wydala szereg zarzą
dzeń, mających na celu utrzymanie po 
rządku w kraju.

Do jakiego stopnia doszło napręże
nie stosunków, wywołane - przez hitle
rowców, świadczy fakt, że w k iach 
Lig: Narodów zapełń e poważnie (do
noszą o tein genewscy korespondenci 
szeregu p srn paryskich) rozważana 
jest możbw. ść obsadzenia zagłębia 
Saary przez obce wojska.

Aby nie wywoływać zadraiaiena, 
proponowane jest wysłanie siisiycb od 
działów żandarmerii hozjpańskicj na 
koszt Ligi Narodów.

w  rzemiośle pracuje trzy razy  
wiecej ludzi, niż w fabrykach.

Zwracamy na to uwagę dla 
tego, że największy procent bez. 
robotnej inteligencji to ludzie 
z niższein wykształceniem, czyli 
element predysponowany do rze 
miosła.

Należałoby zatem obmyśleć 
sposoby skierowania przynaj
mniej części tych 50 proc. bezro 
I>otnych inteligentów w  tym kie
runku.

Rzeczą czynników miarodaj
nych i organizacyi społeeznych 
byłoby wejrzeć praktycznie w, 
te sprawę.

Nie iest to kwestia, którą mol: 
na załatwić w  przeciągu dwu
dziestu czterech godzin. Niewąt 
pliwie. Ale nie iest to również 
kwestia nad która można było
by przejść do porządku dzien
nego.

  = ::*= ”  *

Dalszy 
wzrost bezrobocia

W ed łu g  danych Państwowego Urzę
du P ośredn ic tw a  P ra c y  Scaba b e z ro 
botnych na teren ie całego państwa w 
daniu 13 styczn ia  r. b w ynos ka 365.036 
osóh. co stanowi w zrost liczby bezro
botnych w  stosunku do iygod m a po* 
przedniego o 14.241 osób.

---------------------------------{ w

Poseł polshi
u hrólowei Holandii

H A G A . 17.1. —  K ró low a  m atka E n *  
m a p r z y ję ła  j^osła 
P o lsk ie j w H adze P Babm słó^ęo w raa  
z m ałżonką na specjakiei audiencji.

Na czcdi polega nowy uslrój
i organizacia ubezpieczeń społecznych

W  związku z  wejściem w  życie 
ustawy scaleniowej otrzymaliśmy 
z  miarodajnej stref ty następujące 
wyjaśnienia:

W ydatki dawnych Kas Chorych 
na lecznictwo w ynosiły nie —  jak 
sadzi sie powszechnie —  11 proc.

Fundusze państwowe
w komisji budżetowej

Komisja budżetowa Sejmu roz
patrywała w czoraj budżety fundu
szów  państwowych, należących do 
m oisterstwa skarbu.

Budżet ten referuje pos. W ojcie
chowski (BB). Jak wynika z refe
ratu sprawozdawcy funduszów na e 
żących do ministerstwa skarbu, jest 
pięć, a mianowicie: kredytowy, 
gospodarczy, budowlany, rozbudo
w y  miast i specjalny rachunek te
renow y rozbudowy miast. Ten  o- 
statni fundusz umieszczony jest w 
preliminarzu budżetowym  po raz 
p ierwszy.

Po referacie rozw inęła się krót
ka dyskusja, w  której g los zabiera
ło  tyfleo dwu m ówców, a mianowi
cie poseł Rym ar z  K I  Narodowego

oraz poseł Rozmaryn z Kola Żyd. 
Na wątpliwości i zarzuty w  w y 
czerpującej formie odpowiedział 
dyr. dep. m iiisterstwa skarbu p. 
Baczyński.

Na tern około godz. 11.45 posie
dzenie komisji zostało zamknięte.

Plan najbliższych prac komisji 
jest następujący w bieżącym tygo
dniu: dziś komisja rozpatrzy bud
żet ministerstwa ośw iaty, w  piątek 
budżet monopoli, w  sobotę posie
dzenia komisji nie będzie. W  przy
szłym  tygodniu we wtorek komisja 
zajmie się budżetem min. prze
mysłu i handlu, w  środę przyszłe
go tygodnia budżetem MSZ., w 
czwartek MSWojsk. i w  piątek bu
dżetem ministerstwa skarbu.

w p ływ ów , lecz od 40 —  50 proc., 
a ogółem na świadczenia leczni
cze i gotówkowe wydano od 70 
—  80 proc. wszystkich w p ływ ów .

W ynagrodzenie lekarzy wynosi 
na podstawie nowych umów od 
10 —  13 proc. w p ływ ów  do Ubez 
pieczalni społecznych, a na tere
nie województw  zachodnich, na- 
skutek specjalnych waruokóy/ pra 
cy. wynagrodzenie to lekarzy or
dynujących wynosi od 15 —  16 
proc. Lekarze ordynujący w  Ka
sach Chorych przyjmowali w  cią
gu godziny nie w ięcej naż 10-cru 
pacjentów.

Izba Ubezpieczeń Społecznych 
nie składa sie z 4 rodzajów ubez
pieczenia. lecz jest tylko nadrzęd
ną, najwyższą komórką, zrzeszają 
cą działalność poszczególnych u- 
bezpieczeń społecznych, t  j. na 
wypadek choroby i macierzyń
stwa. od wypadków  lub choroby 
zaw odow ej i emerytalnego robot
ników i pracowników umysło
wych. Poza  tern należy podkre
ślić. że na terenie górnośląskiej 
części woj. śląskiego ubezpiecze
nie na wypadek choroby i macie
rzyństwa Istniało i dotychczas, 
działało jednak na podstawie in
nych, niż w pozostałych częściach

kraju, przepisach prawnych.
W obec nienależytego orkan to wra 

nia się społeczeństwa w nowym 
ustroju i organizacji ubezpieczeń 
społecznych, trzeba podkreślić, że 
w  myśl przepisów ustawy scale
niowej, organizacja ta przedsta
wia się jak następuje: Izba Ubez
pieczeń Społecznych, której cltarak 
ter i zadania wskazano już w y że j; 
4 zakłady ubezpieczeń, ą mianowi 
cie od wypadków, na wypadek 
choroby i macierzyństwa; uhezpie 
czernią pracowników umysłowych 
i ubezpieczenia emerytalnego ro
botników; yrrcszcie ubezpicczal- 
nie SDOłeczne.

Liczba tych ostatnich wynosi 
obecnie 67, przyczem  60 zostało 
przekształconych z  dawnych Kas 
Chorych, a ponadto utworzono 7, 
nowych ubezpieczałoś. Ubezpie- 
czałnie te wykonują nietyłko czyn  
ności dawnych Kas Chorych w  za  
kresie ubezpieczenia na wypadek 
choroby i macierzyństwa, lecz 
również szereg czynności dla po 
zostałych 3 działów  ubezpiecze
nia, jak np. wym iar i pobieramie 
składek, oraz czynności przy goto 
w aw cze dla udzielania świadczeń 
dła wszystkich rodzajów ubezpie
czeń.
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P o d  znakiem oszczednośd...
E x p o sć  w o f. G ra ż y ń s k ie g o  w  S e lm ie  Ś lą sk im

Wczorajsze 2-godzintie posiedze 
nie sejmu śląskiego niemal w cało
ści poświęcone było expose budże
towemu pana wojewody Grażyń
skiego.

Szereg spraw znajdujących się na 
porządku obrad załatwiono odesła
niem do poszczególnych komisyj sej 
niowych, poczem głos zabrał woje
woda Grażyński.

Budżet na rok 1934-35 zamykają 
cy się w dochodach i rozchodach 
cyfrą 66 miłjonów, stoi pod zna
kiem oszczędności i przezorności. 
Wynosi on tylko połowę tego co 
budżet za rok 1931-32 a w  porów
naniu z rokiem ubiegłym, jest niż
szy o prawie 10 miłjonów.

Wprowadzony system bndżeto- 
wań miesięcznych zabezpiecza przed 
wszelkiemi niespodziankami i urno 
żliwia regulowanie i hamowanie 
wydatków.

ilustrując odbicie stanu gospodar
czego Śląska w  budżecie, przyto
czył p. wojewoda niektóre cyfry, 
wskazujące na pewną poprawę. 
Zwłaszcza wybitnej poprawie ule
gła sytuacja w węglu, dzięki cze
mu znalazło zatrudnienie 3 tysiące 
robotników i zmniejszone zostały 
świętówki.

Również i hutnictwo żelazne w y
kasuje poprawę w niektórych dzia
łach nawet o 2 3 w zestawieniu z 
rokiem ubiegłym. Zamówienia na

bieżący kwartał są zapewnione, jak 
również są widoki na dalsze, głów 
nie sowieckie. Również pewną po
prawę wykazuje przemysł cynko
wy.

P. W ojewoda podkreśla, że rów 
nolegle z akcją władz winno pójść 
dalsze uproszczenie form organiza
cyjnych w przemyśle, zapewnienie 
władzom wobec oszukańczych ma
nipulacji holdingowych większej kon 
troli, i wzmocnienie polskiego sta
nu posiadania.

Osobny ustęp swego przemówie
nia poświęcił p. wojewoda sytuacji 
stanu drobnego, który w dalszym 
ciągu jest doświadczany przez kry
zys. Jeśli chodzi o spadek docho
dów, to największe nasilenie wyka 
żuje podatek dochodowy bo wyno
si zgórą 25 proc. śląski urząd woje 
wódzki prowadzi akcję w kierunku 
dalszego usprawnienia i potanienia 
administracji.

Obszernie została omówiona kwe 
stja programu prac inwestycyjnych 
i pomocy dla bezrobotnych.

W  budżecie wprawdzie przewi
dziano dla inwestycji tylko 2 i pół 
milj. zł., ale w połączeniu z kwota
mi funduszu drogowego, pracy i go 
spodarczego, globalna cyfra wynie
sie 24 miljony zł.

W  bieżącym roku zostaie wykon 
czony 14-piętrowy dom urzędu 
skarbowego i mieszkalny gmach

towarzystwa czytelni, oraz zosta
nie wykończonych 8 szkół. Warto 
podkreślić, że w  8-leciu 1926— 1934, 
liczba nowo-wybudowanych szkół 
wyniosła 52. (Do 1926 r. wybudo
wano 3 szkoły).

Projektowane są dalsze prace 
przy budowie linij kolejowych i 
dróg, z  których 53 km. zostanie u- 
lepszono dla ruchu samochodowe
go, a 35 km. nowo-wybudowane.

Również projektowane jest kon
tynuowanie budowy kolonij robot
niczych. przy współudziale skarbu 
śląskiego (kredyty), przemysłu 
(grunt) i robotnika (kolonizacja).

Prow adzone będą również nadal 
studja nad odpływem robotników 
na rolę oraz rozszerzy się akcję 
ochotniczych drużyn robotniczych.

Osobną grupę pomocy stanowi 
akcja ogródków działkowych. W  
najbliższym czasie rozdzielone zo
stanie 18 tys. działek. W arto pod
kreślić, że w  roku ubiegłym pow
stało nowych 1200 ogródków.

Obok tego, idzie akcja pomocy w 
naturaljach i gotówce. W prawdzie 
budżet mówi tylko o kwocie ponad 
3 miljony, jednak przewidziane jest 
podniesienie tej sumy do kwoty nie-

i t. d. Równolegle z  tem idzie ak
cja kulturalna, prowadzona przez 
84 świetlice.

Przedmiotem specjalnej troski 
w ładz jest kwestja naprawy 
krzywd wyrządzonych chłopu pol
skiemu na Śląsku w  ciągu 19 wieku 
przez niemieckie osadnictwo. Pro
blem ten wobec skupienia więcej 
niż połowy ziemi uprawnej w  rę
kach 275 magnatów, jest dość u- 
trudnioay.

Akcję parcelacyjną prowadzi o- 
kręgowy urząd ziemski i towa
rzystwo „Ślązak", Dotąd rozparce
lowano 18 tys. hektarów pomiędzy 
zgórą 8500 osób.

Specjalną treską wojewody jest 
szkolnictwo śląskie. Zmiany pro
gramów szkolnych nie nastręczyły 
większych trudności, wobec uprze
dnio poczynionych przygotowań, 
Do szkół wszelkich typów uczęsz
cza na Śłąsku ćwierć iniljona dzie
ci.

W  związku z nowym ustrojem 
szkolnym dokonane zostało prze
szkoleń.© 81 proc. nauczycieli i u- 
tworzone 36 szkół doświadczał- 
nych. Na pomoce szkolne dla bied-• i , ł  ̂ uu n w w j mc- b/.ftDIIn; UIU OICU-

spełna 6 miłjonów. Na Śląsku pro- nej dziatwy preliminowano 112 tys.
W P/l 7 A ‘lo  lo c ł f f r  .11.. I_____ r r t  i  n ________w adzote jest 115 kuchen dla bez
robotnych, które wydają 13(1 tys. 
porcyj dziennie. Pozatem rozdzie
lana jest odzież, buty, skóra, prowa
dzona jest akcja dożywiania dzieci

GorzKi chleb pracownic KiosKu ze słodyczami

„Białe muriynki“ pana dzierżawcy
Niesłychany wyzysk: 30 zł. miesięcznie za pracę nocną

Nasze ustawodawstwo socjalno 
uchodzi w Europie za postępowe. 
Stego też powodu słyszy się i czy
ta bardzo często, żc pracownikom i 
robotnikom w Polsce wiedzie się 
dobrze, gdyż przed wyzyskiem chro 
nią ich inspektorzy pracy, władze 
bezpieczeństwa i t. d.

Pięknie wygląda to wszystko na 
papierze, bo jak wiadomo, 

papier jest bardzo cierpliwy, 
gdy jednak przyjrzymy się tej kwe- 
stji zbliska, musimy z całą przykro 
ścią stwierdzić, że pod tym wzglę
dem jest u nas

wiele do odrobienia.
Podajemy drobny, ale jakże krzy 

czący fakt ohydnego 
wyzysku młodocianych pracownic,

Nowy seiptor
Senator Stanisław Kobyliński, 

adwokat w Katowicach, w  zw iąz
ku z objęciem notariatu, z ło ży ł pia
stowany z ramienia Chadecji, man
dat.

Na jego miejsce wejdzie do Se
natu p. Jan Kendzior. vice marsza
łek Sejmu Śląskiego.

Za pobicie
Pokątny pisarz, Roman Korona, { 

namówił bezrobotnego Eryka Mi
skę do dokonania napaści na nie
jakiego Nowaka, z którym Korona 
miał porachunki.

Wykonując to zlecenie Miska tak 
oporządził żelazem Nowaka, że ten 
musiał poddać -się dłuższemu le
czeniu w  szpitalu.

Za inicjatywę skazano wczoraj 
przed sądem okręgowym  Koronę 
ma 8 miesięcy. Miskę zaś na 6 mie
sięcy więzienia.

wyzysku tem śmielszego, że ma on 
miejsce w samem centrum śląskiej 
stolicy —  Katowic.

W  westybulu dworca kolejowe
go, tuż przy wejściu, mieści się 
kiosk warszawskiej

firmy Jan Fruziński S. A. 
Dzierżawcą tego kiosku jest niej. 
p. Hrycyk (sądząc z brzmienia naz 
wiska, prawdopodobnie Ukrainiec). 
Tenże pan Hrycyk zatrudnia w. o- 
wym kiosku trzy dzewczęta, które 
pracują na zmianę co 8 godzin. Dy 
żury w kiosku rozłożone są przez 
pana „pracodawcę" w ten sposób, 
że dyżur nocny wypada na każdą z 
dziewcząt

przez cały tydzień.
Nie można się tedy dziwić, że bied
ne te dziewczęta wprost upadają z 
nóg, a nieraz się zdarza, że 

ze zmęczenia zasypiają 
w maleńkiej swej klatce.

Największym jednak skandalem 
jest fakt, że owe męczennice za swą 
wyczerpującą pracę otrzymują wy 
nagrodzenie w wysokości 

1 zł. dziennie, 
co czyni 30 zł. na miesiąc, czyli, że 
utrzymanie liczącego 3 osoby per- 

1 sonelu kosztuje pana Hrycyka aż 
90 zł. miesięcznie.

Dla ilustracji tego skandalu na
leży podkreślić, że jednej z praco- 
wniczek, zamieszkałej w Szopieni
cach i zmuszonej korzystać z prze
jazdów koleją, p. Hrycyk 
odmówił zwrotu kosztów miesięcz

nego biletu kolejowego, 
wobec czego musi ona pokryć 7-zło 
towy wydatek ze swego mizernego 
zarobku tak. że z „pensji" pozostaje 
jej 23 zł. miesięcznie.

Wypadek ten jest tak jaskrawy,- 
że nie wymaga żadnych komenta

rzy.
Ani na chwilę nie wątpimy w to, 

że pan
Inspektor pracy zajmie się

opisanym przez nas skandalicznym 
wyzyskiem, a „pracodawcę" pana 
Hrycyka pouczy, że tego rodzaju 
praktyki u nas stosować nie wolno.

---------------- ) : * 4

zł. z Funduszu Pracy.
Reorganizuje się obecnie sięć 

szkolną i projekl przewiduje 24 urim- 
nazjów męskich i żeńskich i 10 li
ceów. Seminaria nauczycielskie są 
w  likwidacji. Zamierzone jest na
tomiast utworzenie dwu liceów pe
dagogicznych w  Cieszenie i Tarn. 
Górach oraz jednego Pedagoeiuin 
w  Mysłowicach. Pozatem korzyst
nie rozwija sie łnstytut Pedagogi
czny w  Katowicach.

Swoje obszerne przemówienie 
charakteryzujące najważniejsze za
gadnienia gosoodarczo-kultiiralno- 
społeczne zamknał p. wojewoda a- 
pelem o współpracę, dając wyraz 
silnej w ierze w  pomyśl tą przysz
łość Śląska.

Po przemówieniu p, w o lew ody 
marszałek odroczył dyskusję bud
żetowa do piątku 19 b. m. srodz 
11-ej rano.

W. T- fl. uchylił orzeczenie ministerstwa
w s faunie zmniejszenia dotacyj Zwiąltom Komunainim

Najwyższy Trybunał Administra
cyjny rozważył skargę poznańskie
go wojewódzkiego związku komu
nalnego na orzeczenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych w przedmio
cie zmniejszenia dotacji ze Skarbu 
Państwa o 50 proc. W  związku z 
tem związek komunalny obowiąza
ny jest zmniejszyć wszelkie swoje 
wydatki.

Powyższą decyzję związek komu 
nalny zaskarżył do N. T. A., dowo
dząc, że uniemożliwia mu to w y
konanie przyjętych na siebie obo

wiązków i uniemożliwia planową 
pracę, przewidzianą budżetem.

Najwyższy Trybunał Administra
cyjny w  wyroku stwierdził, że za
rzutom tym nie sposób odmówić 
słuszności i wobec tego uchylił o- 
rzeczcnie ministerstwa spraw we
wnętrznych.

Podobną skargę wniósł do N TA 
związek komunalny w Toruniu, któ 
ry również uzyskał uchylenie orze
czenia ministerstwa spraw wewnę-* 
trznych, co do zmniejszenia przyzna 
nej budżetem dotacji.

„Lulfhansa'* i ,Lot
będą obsługiwać linię Warszawa-Berłin

W dalszym ciągu . trwającej w 
W arszawie konferencji lotniczej 
polsko - niemieckiej został opraco 
wany tekst porozumienia. pomię
dzy ministerstwem lotnictwa w 
w  Niemczech i Ministerstwem ko
munikacji w  Polsce, poczem przy 
siąpiono do opracowania zasadni
czych punktów koncesyj, jakie zo
staną wyuane przedsiębiorstwu nie

mieckiemti ..Lufthansa" oraz Pol
skim Linjom Lotniczymi ..la>t“  na 
eksploatacje linii lotniczych pomię 
dzy Polska i Niemcami.

W  dniu 18 b. m. przewidywane 
jest zakończenie konferencji, zaś 
odlot z W arszawy delegatów nie
mieckich nastąpi prawdopodobnie 
w piątek w godzinach rannych.
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Z pod znaku hake«kroi<u

Korespondentka francuska w więzieniu
«  T • * .. . ł • 1 J '  _ 1 n ln  Oaii/yS /ł<ti JI1  n7

Korespondentką pism francu
skich, L. S. —  ze zrozumiałych 
w zględów  kryjąca sic pod inicjała- 
«ni —  opisuje częsta, przepisowa 
niejako niespodziankę, jaka spoty
ka w Beriinie zagraniczne kores
pondentki,

Niespodziewana 
wfz\ta

Pewnego dnia kobieta tticzem nie 
wyróżniająca się spośród berliń
skich „Haosfratten" dyskretnie pu
ka do pokoju hotelowego i prosi o 
towarzyszenie jej do komisariatu 
Na wszelkie sprzeciwy i protesty 
odpowiada- niezmiennym gestem: 
odsłania klapę, »a której wisi bron 
zow y  znaczek policji śledczej.

—  Dlaczego jestem aresztowa
na? , .

—  Wyjaśnią to w  komisariacie. 
Mnie polecono tylko panią sprowa 
dzid.

—  Czy mogę uprzedzić przy
jaciół. rodziców?

.—  Zakazano komunikować się z 
kimkolwiek.

—  Lecz muszę uprzedzić konsu
lat mego kraju, to jest moie pra
w o

—  Ani słowa więcej. Proszę za 
mną!

Agentka prowadzi zaaresztowa
ną do oczekującej już taksówki, u- 
przedzając, że koszty ponosi za
trzymana.

Od tego momentu znika cudzo
ziemka na przeciąg dnia. tygodnia, 
miesiąca lub roku., Elegancki dżen 
tęlmen regularnie odwiedza hotel i 
konfiskuje korespondencję, Przyja 
ciele lub rodzice alarmują policję te 
kgraficzoic i telefonicznie. Słyszą 
ustawicznie odpowiedź: „W y je 
chała, nie zostawiając adresu". 

Ponury budynek
' Ponury gmach: prezydium poli
cji berlińskiej. Szpiegowskie typy: 
niskie czoła, brutalne szczęki. At
mosfera, jaką uczciwy człowiek zna 
jedynie z kryminalnych powieści. 
Korytarze, długie korytarze. Groź
ne napisy: „ K t o  nie jest z nami —  
ten jest przeciw nam".

W szędzie swastyka, symbol iry 
tujący swą wszechobecnością.

W  umyśle aresztowanej stttiią się 
przypuszczenia: „Gdzie mnie pro
wadzą? Prawdopodobnie na śledz
two. Dowiem się nareszcie, o co 
jestem oskarżona".

Nagle, widok, sprawiający nie
mal fizyczny ból: krata więzien
na.

Bezskuteczna, rozpaczliwa pró
ba wydarcia od przewodniczki 
przyczyny uwięzienia. Ta sama od 
powiedź: „Nic nie wiem. Mam je
dynie oanią odprowadzić".

Kobieta w  bieli uchyla zakrato
wane drzw i: „Now a klientka?
proszę?
' Skończone.

' '  M iędzy „klientka" a światem 
wznosi się mur więzienny. Ł zy  
wytryskuja z oczu: ..Chcę w ie-

Nieszczęśliwy wypadek
• Na pow ierzchn i kopalni Ś ląsk w  

C lircp aezow ie  u leg i c iężk iem u  wypad  
ikowi p rzy  przenoszen ia  sztab że laza  

robotnik Bernard  O leś z C hropaczo- 

-wa. P rze w ie z io n o  go  do szpitala 
Spółki B rack ie j w  B ;elszow teach. 

gd zie  s tw ie rd zon o  skojwplikswanc zla  
m anie le w e go  podudzia. -tdJeś jest 
żon aty  i posiada tro je  d zieci.

dzieć —  dlaczego.., Nie macie pra 
\va. Jestem cudzoziemką". Lecz do 
zorczyni przyw ykła do łez i gróźb, 
Z zawodową obojętnością prowa
dzi dalej nowoprzybyłą.

Znów korytarze. Nagie, zimne 
mury. Zakratowane okna.

W ielki, szary pokój. Uwięzioną 
rozbierają. Rewizja, Po  skaraimem 
odszukaniu odzieży *— w  dalszą 
drogę.

Klucze, Klucze więzienne. któ
rych dźwięk przyprawia o drżenie 
serca. Ostatni protest —  i drzw i 
celi zostają zatrzaśnięte. Na chw i
lę ogarnia uwięzioną znużenie, pod 
chlające nogi. W zrok  osłupiały 
ogląda nieoczekiwane mieszkanie. 
Cela kamienna —  wąska, o  zimnej 
czystości. Trzym etrowa szerokość 
nagradza strzelista wysokość. Od
nosi się wrażenie dna głębokiej 
studni. Zło wonny kubeł zmusza do 
otwarcia okna. mimo zimna. Stołek

męski, którego kaaty wrzynają s:ę 
w ciało.

Na murze —  regulamin: wsta
wać o  piątej, umyć twarz i podło
gę, o tw orzyć okno... Nie wolno 
kłaść się na łóżku lub podłodze. Nie 
wolno śpiewać, gwizdać. Nie w ol
no... Nie wolno... „Yerboten".

Sprawowanie: wszystko przewi 
dziano —  wybuchy gniewu, głodów 
ki. Na wszystko —  odrębno kara. 
Areszt o  wodzie i cblebie. Pozba
wienie siennika na 4 doi.

Monotonna nuda.
W zrok nie może się zahaczyć o 

nagie ściany. Niema książek, pa
pieru, mydła, grzebienia.

Myśli kołują. „D laczego mnie a- 
resztowano? Co mnie oczekuje?*

W reszcie po kilku dniach tab ty
godniach przychodzi odpowiedź. 
Areszt zarządzony został przez 
„Gestapo" —  skrót „Gebeime 
Staats - poiizei": tajna policja pań
stwowa.

P o d  s ą d  d o ra ź n y
za niszczenie urządzeń Kolejowych

Niezw ykle zuchwałego zamachu 
na kolejowe urządzenia sygnaliza
cyjne dokonało onegdaj wieczorem 
na przestrzeni Chebzie —  Ruda, 
pięciu mężczyzn, którzy przecho
dząc torem kolejowym, doszczętnie 
rozbijali lampy sygnałowe.

Zaczepieni przez zwrotniczego, 
Paw ła Piętka z Rndy i kolejarza 
Henryka Mroza z Orzegowa, sabo- 
tażyści dotkliwie ich pobili.

W  wyniku przeprowadzonej obłą 
w y  trzech z tego grona: Henryka 
Kania. Alojzego Kolocha i Józefa 
Gwizdeła osadzono w  areszcie. To
warzysze ich, Teodor Kania i Kon
rad Nowara, ukrywają sic dotąd.

Za sabotaż grozi im sąd doraźny.
P o  ukończeniu dochodzeń zosta

ną przekazani sadowi okręgowemu 
w Król. Hucie

Strzał do napastników
KuBa w  piersi bezrobotnego

W czo ra js z e g o  w ieczoru  na narożni
ku ulicy S zko lne j i Polnej w  Ś w ię to 
chłow icach, zosta ł zaczep ion y  p rze z  

kilku osobn ików  w ra ca ją cy  do domu 

po zaniknięciu sw ego  lokalu restaura 
tor, 43-letni Ignacy Kuc (P o ln a  3).

Kuc sądząc, że  ma do czyn ien ia z 

bandytam i, d obył rew o lw eru  i s trze

lił pom iędzy napastników, raniąc jed

nego  z nich, bezrobotnego , 33-letniego 
Edmunda Tom aszow sk iego , w  lew ą 

pierś, poniżej serca.
Szp ita l hutniczy w  Ś w ię to ch ło w i

cach. do k tórego  p rzew iez ion o  ranne

go  odm ów ił p rzy ję c ia , ośw iadcza jąc,

że  dla bezrobotnego  nie posiada m ie j
sca. W o b ec  p o w yżs zego  c iężko  po
strzelon ego  T om aszow sk iego  p rzew ie  

zion o  do szpitala Spółk i B rack ie j w 
K ró l. Hucie, gdzie  poddano go opera

c ji w y ję c ia  kuli, która utkw iła w ple 

cach.
P on iew a ż Kuc nie posiadał ze zw o le  

nia na noszenie bronf, zosta ł p r z y 

trzym an y do p rzeprow adzen ia  dal
szych  dochodzeń.
„2  grona napastn ików ujęto F ran cisz
ka W arzech ę  (C zam oleśn a  4 ) i M ak 

sym iliana B ayera  (O ługa 15).

Napady i włamania gnębią mieszkańców Lipin
Rabusie u  pastora — Sfingowany napad

W czoraj przynieśliśmy wiado
mość o bezczelnym napadzie szaj
ki rabusiów na bezrobotnego Emila 
Mrowca z Lipin, a oto dzisiejszej 
nocy dokonano znów włamania do 
mieszkania pastora Waltera Drob- 
mekiego (K ról. Hucka 34a). Po 
splo-ncirowaniu piwnicy, skąd spraw 
cy

uprzątnęli słoiki

z konfiturami i marynatami, praw
dopodobnie niezadowoleni tym 
..marnym" łupem rabusie weszli 
do uiezamknietego gabinetu pasto
ra. Prze/, nikogo niezauważeni zu
chwalcy zabrali z biurka

antyczna monety

złote i srebrne, wieczne pióra, cy 
gara i inne przedmioty wartośeło-

Na posterunek policji w  Chropa- 
czowie, przybył onegdaj mieszka
niec Lipin Andrzej Chołanek (B y 
tomska 2). Zawiadomił on, że po
wracając szosą z Łagiewnik do 
Chropaczowa

został napadnięty 
przez czterech osobników, którzy 
mieli mu zrabować 50 zł. Ponie
waż meldujący o napadzie był 

w  stanie pijanym, 
policja przeszukała szczegółowo 
lego ubranie, przyczem 

pod skarpetka znalazła bankn°t 
50-złotowy. Odkrycie policji do te
go stopnia zbiło Cholanka z tropu, 
że odwołał całą historie o  napa
dzie, przyznając się. iż

opowieść sw °ja  zmyślił 
pod wpływem  ostatnich napadów 
rabunkowych

Drugi dzień pobytu w  więzieniu: 
ranek, znaczony ledwo widocztteui 
z celi rozjaśnieniem nieba.

Szczęk kluczy: „W stać. W ysta
w ić dzban na wodę".

Ciało zdaje się połamane nocą, 
spędzoną na twardeoi łóżku. M y
cie: ciała, celi, korytarza. Inne ko
biety również pracują. Prostytutki, 
nędzarki, staruszki siwe. młode 
„politycznie podejrzane" dziew czę
ta. Wymiana spojrzeń —  rozm ow y 
zabronione.

Znów powrót do celi. Stołek jest 
zbyt wysoki ł wąski. Łóżko przy
ciąga wzrok. Regulamin ostrzega: 
karcer.

Na wszelkie sprzeciwy —  od
powiedź dozorczyni: „Nici nie
wiem. Mam tylko oanią pilnować".

Wolność!
Mijają dni. W szystkie podobne, 

takie same. Tajemnica aresztowa
nia nierozjaśniona. Nie przychodzą 
iisty. ani gazety. Zupełna izolacja 
uwięzionej od świata. Zrozpaczona 
oiezmiennem ,nic nie w iem " do
zorczyni. cudzoziemka żąda w idzę 
nia z naczelnikiem więzienia. Po  
kilku godzinach oznajmia dozorczy 
ni. że naczelnik oczekuje w  sw ym  
gabinecie. . , .

 Pani Jest cudzoziemką?,
—  Tak.
Uwięziona w  rozpaczliwych, po

strzępionych wzruszeniem i pła
czem zdaniach domaga się śledz
twa.

—  Proszę wrócić do celi i cze-

Powrót. Znów korytarze.,, stu
dzienna cela... łóżko... rozpacz.

W reszcie po kilku tygodniach, a 
czasem miesiącach przychodzi u- 
rzędowy druk: . . . .  , ,

„Uwieziona za działalność prze- 
ciwrządową odprowadzona zosta
nie bezzwłocznie do granicy R ze
szy".

—  W olność!

Bilms wygranych
w  hoieftlurze

Szczęście Kaffala
Jak się dow iadu jem y, p ad ły  w  7 

dniu ciągnienia b ieżące j lo te r ii znowu 
w iększe  w ygran e  w  popularnej kolek
turze Kaftala. a m ianow icie  zl. 15,000 
na N r 154,173 i zl. 5,000 na Nr. 
151,156. O gó łem  iak  na.ni donoszą 
p ad ły  dotąd w  bież. lo terii w  te j Ko
lekturze S zczęśc ia  1 wygrana na zł.
50.000, 2 w ygran e  a zł. 20,000, 1, a 
15,000 i 2,358 w y g ra n ych  a zł. 5,000,
2.000, 1.000 i t d. Jest to za iste im 
ponu jący bilans d ow od zący  w  św ietle  
c y fr  że  kolektura Kattala zasługuje w, 
pełni na m iano synonimu S zczęśc ia . 
T o  też codzienn ie p rzew ija ją  się 
p rzed  oknami w ys taw o w em l te j po
pularnej ko lek tury tysiące  g ra c z y  o -  
czeku jąc  z  ufnością potw ierdzen ia  te 
go  faktu co do sw e j osoby.

Blacha i mydło

jako lun złodziejski
W czo ra js ze j n ocy  dokonano włam a

nia d o  warsztatu  b lacharskiego Mendla, 
łioruchowsłkiego (L igo ta  Górnicza 48).

Łupem  n ieznanych  spraw ców  stało 
sic k ilkadziesiąt arkuszy blachy cyn k o  
wej w artości 180 zl.

O p rócz tęgo 7. S to jącego na «l> cy  3 
M aja wozu Franciszka W itczaka  i  N. 
Hajduk (3 M aja 53) s p r z e d  gło
dzic ie  skrzyn ię m ydła, w ażącą  27 i f c , j
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Praca kobiet wyzyskiwana stale i systematycznie

Dużo tu już mówiliśmy o kobie 
tach pracujących. Tyle z nas prze
cież pracuje i pracować musi. Ty le  
córek naszych do pracy tej przecież 
się przygotowuje, że sprawa ta żad 
nej z nas nie może być obojętną.

Bo chociaż ciągle słyszymy o tern, 
że kobiety zamiast zajmować miej
sca mężczyznom, powinny wrócić 
do domów i pilnować gospodarstwa 
i dzieci, to jednak myśląc o naszyci) 
córkach, czyż możemy z czystem 
sumieniem zapewnić je, że każda z 
nich wyjdzie zamąż, stworzy sobie 
własne ognisko domowe, a tymcza
sem niech siedzi w domu i czeka na 
owego męża. Czy nas przedewszyst 
kiem stać na to?

Otóż nie. Po pierwsze liczby w y
kazują, że kobiet jest więcej jak 
mężczyzn, więc chociaż każdej z na 
szych córek życzymy jaknajlepsze- 
ro  wyjścia zamąż, musimy się prze
cież liczyć z możliwością, że stanie 
się inaczej.

Powtóre w rodzinach obarczo
nych większą ilością dzieci wydatek 
na wykształcenie ich stanowi po
ważny uszczerbek i to, które już do 
rosło, musi przyjść spomocą, by 
umożliwić wychowanie reszty ro
dzeństwa.

A wiemy równic dobrze czy to z 
własnego, czy też naszych bliźnich 
doświadczenia, jak często pomimo 
wyjścia zamąż, pozostajemy zmu
szone własną pracą utrzymać nie- 
tytko siebie lecz i dzieci, bądź jako 
porzucone przez męża, bądź też 
wskutek jego ciężkiej choroby, bez 
rohocia i t. p.

Dlatego to kobiety pracują i pra 
eować będą, a każda z nas musi 
starać się dać swej córce fach w rę
kę, by życie nie zaskoczyło jej nie
przygotowanej, bezradnej, zdanej 
na łaskę losu.

Niestety, my jednak na tej dro
dze wałczyć musimy z inną jeszcze 
bardzo ciężką przeszkodą —  jest 
nią wyzysk pracy kobiecej.

jesteśmy dziś świadkami takich 
faktów^ źe pracodawca pod płasz
czykiem redukcji kobiet zwalnia le
piej płatne pracownice, by na icii 
miejsce przyjąć ... także kobietę, 
lecz za połowę lub jeszcze mniej 
poprzedniej płacy.

Dła przedsiębiorców kobieta jest 
bardzo cennym pracownikiem, bo i 
tanim i o wiele bardziej bezpiecz
nym —  nie tak łatwo namówić ją 
do buntów i strajków, a znacznie 
łatwiej zepchnąć na nią więcej ro
boty.

Wszędzie na tych samych stano
wiskach kobieta zarabia jedną trze 
etą łub połowę tego co jej kolega 
po łachu.

Omawiałyśmy tu warunki pracy 
i płacy w szeregu zawodów, za
trudniających kobiety. Nie będzie
my więc ich powtarzać. Przytoczy
my natomiast kilka cyfr ogólnych, 
odnoszących się do pracowniczck 
umysłowych.

Oto jak wykazują przeprowadzo
ne obliczenia w całym kraju na 
100 pracowniczck tych wypada tyl
ko 35 takich, których pensja docho 
dzi do 260 zł. miesięcznie.

Wszystkie prawie młodsze kobie 
ty zarabiają mniei niż 200 zł. mie

sięcznie, a wśród pracownic star 
szych między 30 a 40 rokiem życia 
jest więcej niż połowa, bo 54 proc. 
których dochody nie sięgają 250 zł. 
miesięcznie.

Wiemy, że wśród pracownic fi
zycznych warunki płacy są również 
opłakane, że są one, jak wszędzie, 
dowodem wyzysku pracy kobiet.

Pół biedy jeszcze kiedy zarobki 
te, przynoszone przez młodą dziew 
czynę, idą na dopełnienie skromne
go budżetu rodzinnego. Łatwo jed

nak zrozumieć z jakiemi trudnościa
mi borykać się musi kobieta, która 
ma z nich utrzymać rodzinę. A ta
kich przecież jest dziś niemało.

Piszemy te słowa nic dlatego by 
zrażać i zniechęcać, by przygnębiać 
bardziej jeszcze i tak już zniechę
cone ciężkiemi warunkami życia ko 
biety. Przeciwnie, raz jeszcze po
wtarzamy, że każda z nas musi iść 
w życic zbrojna w wiedzę fachową, 
w przygotowanie do pracy, które w 

I razie potrzeby będzie mogła wy-

korzystać, które dopomoże jej 
trudnej wałce o byt.

Ale każda bez wyjątku powinna 
wiedzieć co ją czeka, by uniknąć 
rozczarowania, znać grożące jej nie 
bezpieczeństwo by móc je przezwy 
ciężyć.

Bo tylko wspólnym wysiłkiem I 
zrozumieniem wspólnych potrzeb o 
siągnąć możemy zamierzony cel. A  
celem kobiet pracujących powinna 
być obrona przed wyzyskiem icU 
pracy.

P o r a d a i R  r t i a

Jak nasi malcy uczą się „iresłuchać
M n ie j z b ę d n y c h  z a k a z ó w

Dziecko bawi sie. Matka siedzi 
w  tym samym pokoju, zajęta jakąś 
robotą. Malec jak malec — to ska- 
cze. to wejdzie na krzesło ozy pod 
łóżko jest go pełno to tu. to tam. 
To  też co chwila słychać słowa:

—  Nie biegnij, bo upadniesz!
—  Nie ruszaj tego!
—  Nie skacz!
—  Przestań, zostaw, nie bierz, 

nie kreć się —  s!owa te wym awia 
nc tak często, jakże często bez ko
niecznej ix)Dnzeby. obijają się o u- 
szv malca codiziennie. tracą dlań

w łaściw y swój sens, p rzyzw ycza
ja się do nich szybko i poprostu 
stara się nie zwracać na nie uwagi.

Czasem jedynie jakiś głośniej
szy nakaz, wypowiedziany groź
niejszym tonem, wstrzymuje go w  
biegu lub zmusza do położenia ja
kiegoś przedmiotu. Na chwilę ty l
ko, by po minucie wrócić do orzer 
wartej zabawy.

Bo i jakże. Mamusia m ówi —  
usiądź sobie przy mnie, lub —  baw 
sic cichutko i spokojnie, a tu sa
me raczki i nóżki ruszaja się, że

RsiążKa o s.p, Michalinie Mościckie}
Niewiele mamy książek o kobie

tach. chociaż wiele znalazłoby się 
takich, których czyny zasługiwały 
by na uwiecznienie drukiem. Poza 
nazwiskami znanemi z literatury, 
pamiętamy kilka imion sławnych 
bohaterek i na tern właściwie ko
niec.

Młodzież szkolna ma np. znaczną 
ilość książek przeznaczonych do 
lektury domowej, niema wśród 
nich książki poświęconej życiu ko 
blety ozy kobiet.

A życie codzie tnie to także polo 
do czynów  wielkich może nie tak 
rozgłośnych jaik w  chwilach wyma 
gających bolurterstwa, lecz równie 
trudnych i równie zasługujących 
na uizuanie.

Tałoem właśnie było życie ś. p. 
Michaliny Mościckiej, wypektione 
od wczesnej młodości po dnie os
tatnie niestrudzoną pracą dla dobra 
kraju i bliźnich.

Już w swoich młodych latach 
bierze udział w  pod ziemnej w ów 
czas robocie wykuwania ducha poi 
skiego. Kiedy w  tajuych labora
toriach przygotowywano bomby, 
przeznaczone dła cietmężycieli Pol 
ski, młodziutka p. Mościcka wynosi
je w  koszyczku przykryte jarzyn
kami. by bezpiecznie dostawić na 
miejsce przeznaczenia.

A  kiedy szpiełe carscy zaczęli 
już zbyt ,.następować na pięty" 
zmuszona jest wyjechać zagranicę. 
Na emigracji, w  Londynie. przecho 
dzi przez ciężką nędzę. Tam  w  iz 
debce robotniczej przychodzi na 
świat troje dzieci, których wycho
wanie nię mało nastręcza trudno
ści-

Nie przestaje jednak brać wiraż 
7, mężem żyw ego  udziału w  życiu 
emigiracyjnem tak w  Anglji jak i 
następnie w  lepszych już warun
kach materialnych w Szwajcarii. 
W reszcie powrót do Ojczyzny, do 
Lwowa.
Tu zastaje ś. p. Michalinę Mościcką 
wojna. Stoję odrazu do pracy, śpie 
sząc z  pomocą wszystkim jej po
trzebującym. Jest jedna z najczyn 
niejszych działaczek L igi Kobiet, 
Komitetu pomocy dla repatriantów 
wreszcie zostaje radną miejską, pra 
cując bardzo owocnie na tein sta
nowisku.

Ten niestrudzony tok jej życia 
nie zostaje przerwany z  chwilą 
znalezienia sic na Zaniku Warszaw 
skitn, przeciwnie, jako małżonka 
Prezydenta Rzeczypospolitej ota
cza swym  protektoratem, wspiera 
mądrą radą wszelką zasługującą 
na poparcie akcję społeczną, zw ła
szcza zaś organizacje kobiece.

Dobrze sic tedy stało, żc stara
niem Związku Pracy O bywatel
skiej Kobiet wydana została książ 
ka zbiorowa, poświecona życiu i 
czynom ś. p. Michaliny Mościckiej, 
a opracowana przez szereg kobiet 
wspólnie z nia pracujących, z któ
rych każda daje jakiś fragment 
swych wspomnień.

Tym  sposobem zyskałyśmy książ 
ke o kobiecie, książkę napisana tak 
żyw o  i ciekawie, żc stać się może 
zajmującą lektura dla każdej z  nas. 
Zwłaszcza zaś dla naszych córek, 
które znajdą w  niej obraz życia 
kobiety godnej miana — Pierw szej 
Obywatelki Krain.

nie można ich utrzymać, oczka la* 
tają to  tu. to tam, bo w pokoju tyld 
ciekawych rzeczy. I lepiej już na
wet upaść, ba nawet guza sobie 
nabić niż tak siedzieć na miejscu.

Gzy wszystkie te zakazy są zaw  
sze potrzebne G zy nie dyktuję 
nam ich często własna wygoda, 
pragnienie spokoju?

Oczyw iście że dzieci bez opieki 
nie oowifliRO się zostawiać, że dbać 
musimy bacznie, by nie stało się 
hu coś złego. Ale te ciągłe nawo- 
ływania nie idź. nie rusz. zostaw  
i t. D. oie odnoszą pożądanego 
przez nas celu. powtarzane zbyt 
często czynią to, że dziecko popro 
sto na nie gluchnie.

Przytem  wydajać te rozkazy, 
nie liczym y się z  ruchliwością i c ię  
kawościa małego człow ieczka, któ 
ra jest tak silną, że  raczej myśli 
on o samoobronie niż o poddaniu 
się.

O w iele tedy przezorniej będzie 
jeśli swoje zakazy ograniczymy
naprawdę do koniecznych prze
stróg, ale zato tych będziemy już 
sumiennie przestrzegli i.

Zastanowimy się w ięc co na
prawdę malcy bez rzeczyw istej 
szkody dla siebie moga czynić i z  
codziennego ^potopu" drobnych za 
kazów usuniemy wszystkie zbęd
ne.

Tru-dino. ubranko c zy  sukienka 
będą nieraz splamione —  ale toki 
to już ich k>s. a dla dziecka niema 
milszej zabawy jak np. mycie na
czyń dla lalki lub pranie jej ubra
nek.

Lepszy też skutek odniesie gdy. 
zamiast zakazu biegania lub prze
noszenia jakichś przedmiotów, w y  
tlonraczymy dziecku na co powin
no zw rócić uwagę, by .ie nie spot
kał przykry wypadek, np. uważać 
na ostre kanty sprzętów domo
wych. nie oglądać sie gdy coś nie
sie i wiele tem podobnych wska
zówek.

Zyskamy na tem wiele, gdyż roz 
kazy wydawane rzadziej beda mki 
ły  u dziecka o wiele w iększy po
słuch i powagę. A  na tem powin
no nam bardzo zależeć, te bowiem, 
które sa konieczne powinny być 
z  całą stanowczością wykonywa
ne.

O tej stanowczości pomówimy; 
drugim rruarn-
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Prostytucja reglamentowana
sprzeiiwia sie etyce, uczciwości, rozsądkowi i nakazom higieny 

TaK orzeKła Komista ameryKańsKa po powrocie z Europy
Jak w ygląda system rcglamen- 

ta cy joy  w  różnych krajach europej 
ekich w  chwili obecnej?

Chcąc to om ówić musimy na 
pierwszetn i naczelnetn miejscu 
postawić Francie.

Francja, słodika Francja jest nie
stety tym krajem, w  którym ten 
ponury system kwitnie dotąd w  ca 
le j okazałości.

Nadzór nad prostytucją dzierżą 
tom w  swoich rekach funkcjonar
iusze służby obyczajowej przy pre 
fekturze policji. Mają oni prawo 
i obowiązek zatrzymywania kobiet 
na ulicach w  każdymi wypadku, 
gd y  stwierdzą (lub przypuszczają), 
że  kobieta jest prostytutką i nie 
przestrzega któregokolwiek z obo 
■wiązujących przepisów.

Aby należycie uwidocznić, jak 
dalece elastyczne i dające prawo 
do wszelkich nadużyć i samowoli 
są te przepisy, przytoczym y tu nie 
które z  nich.

Prostytutki (hub osoby podejrzą 
me o uprawianie tego procederu) 
obowiązane sa:

1) do niczaczepiania przechod
n iów  na ulicy.

2) nie ukazywania sie w  ciągu 
dnia na głównych ulicach.

3) nie uczęszczania do gmachów 
[publicznych (kościołów, szkół, 
dw orców  kolejowych i t. d.).

Każdy, kto zna i widział Paryż, 
rwie doskonale, że gdyby w ykony
wano ściśle którykolwiek z tych 
przepisów, rrausianoby aresztować 
i w ięzić wszystkie prostytutki de
filujące tłumnie po wszystkich uli
cach miasta. Jak zaś wykazuje 
statystyka ostatnich lat. jest ich 
niemało. Samych zatrzymanych i 
zarejestrowanych liczy Paryż oko
ło... siedemdziesięciu siedmiu ty
sięcy.

T e  fantastyczną różnice m iędzy 
przepisami a istotnym stanem rz e 
czy . pozostawiamy bez komenta- 
irzy.

Ale wracajmy do rzeczy. Otóż 
taką zatrzymaną przez agenta ko
bietę. odprowadza się do najbliż
szego posterunku policji, skąd w  
zamkniętej karetce odsyła się ją 
do aresztu i następnego dnia prze
kazuje urzędowi obyezajowo-połi- 
cyjnemu.

P o  odczytaniu raportu agemta, 
rozpoczyna sic „sad“ , w  skład któ 
rego wchodzi kierownik urzędu, je 
go pomocnik i komisarz policji.

Bez względu na to czy  sąd ów  
zatrzymaną uniewinnił czy  skazał, 
odprowadza sic ia do lekarza ko
misji sanitarnej. Uznane za zdrowe 
wypuszcza sie na wolność, chore 
i skazane na kary, odsyła się do 
szpitala lub do więziennej iufinne- 
s .ii-

Ten sam urząd wydaje książecz
ki rejestracyjne. Dzielą się one na 
czerwone i białe. Kobiety zdrowe 
(uznane za zdrowe) otrzymują bia 
łe i muszą się zgłaszać dwa razy 
w  miesiącu u lekarza sanitarnego. 
Kobiety chore otrzymują czerwone 
książeczki i podlegają co tydzień 
oględzinom lekarskim.

Do obowiązków służby obycza
jow ej należy również nadzór nad 
domami publiczoemi i uznanemi ofi 
cjainie domami schadzek, których 
jest w  Paryżu niezliczona ilość.

Zbyt może często, przy opisywa 
niu tych rzeczy używać musimy 
takich określeń jak otołb ii i fa<ry-

zeizm moralny. G dyby ktoś miał 
jakiekolwiek wątpliwości, że nada 
żyw am y tych terminów, niech za
stanowi sie choćby tyłko nad ta
kim jednym szczególikiem.

Właścicielki domów schadzek 
w e  Francji, otrzym ały zapewnie-

ściowe spowodowane chwilowym  
brakiem pieniędzy. Nie podlegają 
wiec ani oględzinom lekarskim ani 
jakimkolwiek przepisom reglamen- 
tacyjnym.

Zajęliśmy sie dłużej Francją i sto 
sumkami w  nici nanujacemi gdyż

nie ze wtaOize policyjne zamykać 
bedą oczy na istnienie ich domów 
pod warunkiem, że wszystko co 
się tam dzieje nie będzie dawało 
powodów  do skarg i przestrzega
ne będą za:rzar>cnLa. mające na 
celu

jedynie zdrowie
publiczne.

„  J edynie zdrow ie publiczne*1! 
Bardziej zjadliwie i ironicznie nie 
mógłby tego określić największy 
w róg społeczeństwa i rządzącego 
niem systemu.

Dla szczupłości miejsca nie bę
dziemy w  tej chwili opisywać róż 
nic między przepisami dotyezące- 
mi domów schadzek i domów pu
blicznych.

Natomiast dodać trzeba, że ist
nieje w Paryżu jeszcze jedna ka
tegoria domów schadzek, bardziej 
światowych i wykwintny cli do któ 
rych nie stosuje sie żadnych prze
pisów gdyż kobiety uczęszczające 
do nich, za.imują „ w y ż s z e  stanowi 
sko społeczne" od zawodowych 
prostytutek. Damy te, często „p rzy 
zwoi te" i dobrze sytuowane pan
ny, żony i matki, uważają w izy ty  
swe w tych domąoh tylko za przej

reglamentacja francuska służy za 
w zór innym cyw ilizowanym  i są
siadującym państwom.

Czy wzorując sic na tym „ideal
nym" systemie reglamcntacyjnym, 
pamiętają także o wyhidnretiiu gro 

| żącetn tej samej Francji, o olbrzy- 
< miej ilości chorób wenerycznych, 

o tem, że Paryż jest symbolem 
współczesnej Sodomy i Gomory—  
tego nie wiemy.

T o  już jest —  tajemnica „moral
ności społecznej".

Inne kraje przejdziemy dość po
bieżnie, notując tylko jakeś bar
dziej charakterystyczne fakty.

W  stolicy Portugalii, Lizbonie, 
liczącej z końcem ubiegłego stule
cia trzysta tysięcy mieszkańców, 
było trzysta domów' publicznych, 
czyli jeden na każdy tysiąc miesz
kańców. Portugalia przestrzega 
jednak ściśle systemu reglamenta
cji.

Austria posiada według danych 
statystycznych około mil jena osób 
chorych wenerycznie.

W  innych państwach europej
skich, z wyjątkiem tych o których 
jako hołdujących idei aboftejoni-

zrau pomówimy osobno, panuje sy  
srtem zbliżony do francuskiego. 
P rzy  całej różnorodności przepi
sów i ustaw, jedno zgadza się wszę 
dzie. W szędzie choroby wene
ryczne zdradzaja tendencję zw y ż 
kowa, wszędzie system reglamen- 
tecyjny obejmuje swoją „kontrolą" 
zaledwie jakieś dziesięć procent 
rzeczyw istej prostytucji i w szę
dzie. nawet tam. gdzie pow iedzm y 
na stu chorych m ężczyzn przypa
da jedna chora kobieta, w ładzo 
dtbają tylko o to, by leczyć (dość 
zresztą pobieżnie) tę jedną kobie
tę.

Nie opatrujemy już dalszemi ko
mentarzami tego stanu rzeczy.

Oddajemy głos komu-innemu.
W  roku 1901-ym miasto N ew  

York w ysłało delegację złożoną z 
15-to osób której zadaniem miało 
być zbadanie i przestudiowanie pro 
bleniu prostytucji w  krajach euro
pejskich. Komisja ta miała następ
nie sporządzić odpowiedni plan re
form. któreby w zgodzie z sumie
niem spo^ezeństwa i korzyścią dla 
kraju rozw iązały zagadnienie pro
stytucji.

Po  długich J mozolnych studiach 
komisja przedstawiła obszerny re
ferat, w  którym między innemu 
wyrażono następująca opinię:

„N ie możemy zalecić europejskie 
go systemu reglamentacji. gd 'iż  
przemawia przeciwko niemu 
etyka, trzeźw y rozsądek, logika 

i statystyka.
W  żadnym wypadku nie prowadzi 
on do zamierzonego celu".

Takie wnioski wyciągnęli doj
rzali i trzeźwi. nawet bardzo trzeż 
wi w  sensie życiow ym  Ameryka
nie. gdy zbadali tę sprawy z całym  
spokojem, rzeczowością i bezstron 
nościa.

W obec tego Stany Zjednoczone 
zachowały swój dawny system, 
stojący pośrodku m iędzy reglameu 
tacją a abolicjotuzmem.

W arto teraz dodać że inny kraj 
amerykański. Argentyna, przyjęła 
całkowicie europejski system regla 
mentacyjny.

Jakie miejsce zajmuje Argentyna 
w' dziedzinie handlu kobietami i 
wyzysku tycli istot —  tego przy
pominać nie trzeba.

*
Zanim przejdziemy do opisania 

tego szlachetnego awrotu, który 
w  duszach i sumieniach ludzkich 
nastąpił pod wpływem  idei aboli- 
cjonizinu, zajmiemy sie jeszcze w  
artykule następnym tem. co nas 
obchodzi najwięcej i najbliżej —■ 
to jest zagadnieniem prostytucji i 
wszystkich związanych z nią obja 
w ów  społecznych —  w  Polsce.

ZDZISŁAW ANDRZEJOWSKI

POWIEŚĆ

DO N A B YC IA  P O  ZNIŻO 
NEJ CENIE W E  W S Z Y S T 
KICH KSIĘGARNIACH  KO
LE JO W Y C H . T O W . AJCG. 

..R OCH "
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Krwawa nczta przg psiej pieczeni
Makabryczny proces o mord na hałdzie

Korytarze sadu okresowego w  
Katowicach zatłoczone by ły  w czo
raj tłumami, zainteresowanymi roz 
orawa o głośne wypadki na hał
dach siemianowickich.

Sale rozpraw wypełniono po 
brzegi.

RM/prawie przewodniczył sę
dzia Szczek, oskarżenie popierał 
vice-proknrator dr. Nowotny.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
bezdomni, właściciele prym ityw
nych mieszkań w  lepiankach na 
hałdzie siemiaoowisekiej, Karol 
Brofl. Jan Lubosz, Ryszard Spa- 
łek. Szymon Jagiełło. Paw eł Guzy- 
Teofl! Gsłizlok i Tomasz Guzy.

Przedmiotem oskarżenia była 
bójka, jaka nastąpią na „uczcie" 
urodzinowej u niejakiego Maniury.

U Maniury odbywała się wielka 
pijatyka ez spirytusem denaturo
wanym i psia pieczenia na zaką
skę. Tańczono również przy dźw ie 
kach harmonijki ustnej.

W  kulminacyjnym punkcie za
baw y wpadło do lepianki Maniury 
kiłku osobników, z których oskar
żony Lubosz uzbrojony w siekierę 
napadł na bezrobotnego Kawe. za - 
daiac mu ciężkie okaleczenie. Ran
nego w yw lók ł anstepnie przed le

piankę i w  dalszym ciągu okrutnie 
się nad nim znęcą*.

Drugi napastnik. Ryszard Spa- 
łek, zaatakował Maniurę. zadając 
mu szereg cięć po całem ciele.

Maniura zdołał się jednak w y
rwać z rak Spaka i usiłował uciec. 
Przed lepianka jednak wpadł w rę
ce Broiła i Jagiełły, którzy go na 
śmierć zatłukli.

Reszta napastników rozpędziła 
zebranych w  lepiance gości, zada
jąc dotkHwe razy niejakiemu Dreji.

Oskarżony Brołl tłoniaczył się, 
iż został namówiony przez Lubo- 
sza do dokonania napaści na lepian
kę Maniury. który dojadł do żyw e
go wszystkim bezdomnym miesz
kańcom hałdy, wymuszając tero- 
rem okup.

Pomocnikiem Maniery w  stero- 
lyzowaniu bezdomnych był Kawa. 
Roza opłatami w gotówce, miesz
kańcy hałdy musieli Maniurze i 
Kawie na każde żądanie dostarczać 
Żywność i wódkę. Kosztem reszty 
Maniura i Kawa opływali we w szy  
siko. wyprawiali libacje i uczty w  
towarzystwie kobiet lekkiego pro
wadzenia. Uczty te zawsze koń
czy ły  sie awanturami ł obijaniem 
poszczególnych mieszkańców.

Van der Lubbe
» »„ n t e  skrzywdziłby muchy

Co m ó w i  j e g o  s i o s t r a ?
Amsterdamski korespondent 

„D aily Expressu‘‘ odwiedził w Ho 
łandji rodzinę „oficjalnego podpa
lacza" Reichstagu van der Luibbe 
go.

Udał się, mianowicie, do jego 
starszej, zamężnej od lat kilku sio 
•skry, w  której domu młody van 
der Lubbe spędził swoją wczesną 
młodość.

Siostra oświadczyła korespon
dentowi z płaczem, że do ostatniej 
chwili spodziewała sie ułaskawie
nia brata, że nie wątpiła ani na 
chwilę, by rząd niemiecki mógł 
odmówić prośbie, skierowanej do 
niego przez królowe holenderską, 
Wilhelminę.

—  Tak kochałam Marinusa, —  
powiedziała młoda kobieta z pła
czem —  to przecież, straszne... 
stracili go na trzy dmi przed dniem 
tego lwodziP... Od chwili jego are 
szlowanla nie widział się z nikim

z  rodziny.
Potem z czułością opowiedziała 

o dzieciństwie i wczesnej młodo
ści brata.

—  Mieszkał ze mną 1 z  moim 
mężem od swego jedenastego do 
osiemnastego roku życia. Nic miał 
rodziców, w ięc staraliśmy się mu 
ich zastąpić.

Dobry z niego był chłopak. Nie 
potrafił skrzywdzić nawet muchy. 
Gdy w ydarzy ł mu sie raz nieszczę 
ś liw y wypadek przy pracy, za
czął chorować. Cl w  oba zmieniła 
go bardzo. Zaczął się intereso
wać polityką. Wciągnięto go do 
jakichś organizacyj...

Na zakończenie siostra stracone 
go opowiedziała, jak to odbyły 
się w  Holandii demonstracje prze 
ctw Niemcom po wyroku na v»n  
der Lubbego. Przed pos"i«*w «m  
w Hadze omal nie doszło do krwa 
wych starć.

fPies został zjedzony...
wiec nie zapłacę podatku**

ŁÓ D Ź , 17,1, T eł. w ł. —  M arcin P le 
śniak. zam ieszka ły  p rzy  ul. M agistrac
k ie j w  Łod z i, o trzym a ł z zarządu m ia

sta wegw anie do  zapłacenia podatku 
tx‘ psa.

W  odpow iedzi na to  w ezw an ie  P le 
śniak przestał do  w ydzia łu  fioansow o-

■ ■■
podatkow ego krótk i, lecz bard zo  zna
m ienny, list tej treści;

„S za n ow n y  M agistracie , D onoszę u- 

przejm ic, że  wobec w ie lk iego  k ryzysu  
i panującej n ęd zy  pies zosta ł z jed zo 

ny, wobec c ze g o  podatku płacić nie m y
ś lę".

Przedłużenie do 1 lutego
zgłoszenia da Ubezpieczalni Społecznych

Ponieważ dokonanie przez wszy 
st kich pracodawców zgłoszenia
pracowników do Ubezpieezabń 
Społecznych przed 15 stycznia r. 
b. okazało się ze w zg lęd ó w  tech
nicznych niemożliwe, minister 0 -  
pielii Społecznej zalecił, aby Ub«z

pieczahtie Społeczne nie stosowa
ły y-a przekroczenia tego terminu 
żadnych rygorów  w  stosunku do 
pracodawców', którzy dokonają 
zgłoszenia swoich pracowników 
przed I lutego r. b.

Oskarżony Jagiełło żyw ił urazę 
do Maniury, bowiem był przezeń 
maltretowany i tero ryzowany, a 
także pewnego razu Maniura miał 
wedrzeć się przemocą do jego le
pianki i dopuścić się gwałtu na ko
chance Jagiełły.

Zeznania te poniekąd potwierdzi 
ło przesłuchanie świadków.

Sąd po naradzie zasądził Jana 
Lubosza na rok więzjenia, zaś 
Broiła, Spałka i Jagiełłę po 8 mie
sięcy.

Wykopaliska
z X V I  wieka

W  pobliżu G orzk ow ic  pod Ł o d z ig  

p om ięd zy  rzeką a terem  k o le jo w y *  
znajdu je s ię  naprzec iw ko ruin za m k ^  

n iew ielki kopiec.
W łaśc ic ie l łąk i z kopcem , rolnik B ia

łecki, pragnąc w yrów n ać  sw ó j grunt, 

postanow ił kopiec rozrz-ucić. W czas ie  

rozrzucan ia kopca natrafił na s to sy  

nagrom adzonych  w  nim przedm iotów: 
o  h istorycznej w artości.

Na m iejsce udała się kom isja rzeczo 
znaw ców . która ustaliła, że  znalezione 
odłamki ceram ik i pochodzą ze śred

n iow iecza, g łów n ie  z wieku X V I.

Wygnaniec w Doorn
prowadzi życie monotonne

Za kilka dni ekskajzer Niemiec 
Wilhelm skończy 75 lat.

W  dniu tym. który w  dawnych 
Niemczech obchodzony był z w iel
ką i uroczystą pompa, wręczona 
zostanie cesarzowi przez jego do
mowników księga, opisującą życie 
w  Doorn. Księgę te poprzedziła 
wstępem obecna żona wygnańca 
tkrminja.

W e wsteoie tym Hermtnja unosi 
sie nad dobrocią Wilhelma i błogo- 
słąwi go w uniżonych słowach za 
iego serdeczność dla niei i dla jej 
dzieci z pierwszego małżeństwa.

Z niebywała pokorą Herminj* 
oświadcza, iż nie może w ytrzy
mać żadnego porównania z pierw
sza żoną ekskajzera i że potrafi! 
ocenić swa niższość wobec „zmar
łej trtej cesarzowej". 1

Z księgi tej wynika, że tryb ży 
cia Wiilielma i jego domowników 
w Doorn jest więcej, niż monoton
ny. Nie znają ani teatru, ani kina, 
a; nawet koncertów. W ieczory spę 
dząja na czytaniu książek a ranki 
na przechadzkach do parku, ota 
c z a  ią c v m  d om . 
d o p u s zc za n i są  
D o o rn  w iz y t .

Jodynie wybran! 
do składania w.

Z rąk Hitlera do baptystów
troiła ją Żydzi uciekinierzy z Niemiec
W  W a rsza w ie  J w  Radości d zia ła ją  

od szeregu lat. m isjonarze-baptyści, któ 
rych  zadaniem  jest nawracanie ży d ó w  
na w iarę chrześcijańska.

Praca tych m is jonarzy  napotyka na 
za c ię ty  i zd ecydow any opór ze stro
ny ż y d ó V

Pam iętna by ła  przed M k u  laty  zbrod
nia, dokonana na osobie m isjonarki 
Edny M ottów n y, zam ordow anej nożem  
w św ie tlicy  baptystów  p rzy  ul. O gro 
dow ej.

Obecnie misjoinarze c a ły  sw ó j w y 
siłek zw ró c ili w  kierunku żydów , u- 
c lio d ic ó w  7. Niem iec, k tó rzy  schronili

s ię do  Po lsk i p rzed  p rześladow an ie.* 
h itlerowców . W id u  uciekinierów umie
szczono już w bursie w Radości. T a *  
uchodźcy o trzym u ją  pomoc materialną, 
a p rzy  tej sposobności nam awiani są 
d o  przystąpien ia do gm iny baptystów . 
Obecnie żydow sk i kom itet pom ocy u- 
cbodźcom  z N iem iec w szczą ł kontrak
c ję . Ostatnio odebraoo z zakładu w  R a - ' 
dości i5 -letn iego chłopca, k tórego trzy, 
marto tam, w yzysku jąc  je go  n ieśw iado
mość. Podobno działa lność m is jonarzy  
ma stać się powodem  skargi do  w ladx 
sądowych.

Pomysłowy ptaszek
osiadł w klatce

W ła d ze  policy jn e a resztow a ły  oby
watela o tętn teck iego. Józefa T ischbiera, 
k tóry w  czacie, gd y  był klerown.itk.iem 
firm y  Lit zmor i G am per w  S iem ionow i 
ca cli, pobrał dla pracow n ików  w iększa 
dość m ateria łów  ubraniowych f.rm v 
„B ie lsk i P rzem ys ł T ek s ty ln y ", za któ 
ry  należność uiścił wekslami.

Od p racow n ików  T iscbb ier ściągnął

gotów kę, weksli jednak nie wwk.upU 1 
wobec kończącego  mu się w P o ls c e  
praw a pobytu, z i-bk wado wał m ieszka
nie, wywo-żąc swe rzeczy  o rzy  ponro- 
c y  niejakiej W eissow i rej do B ytom ia , 
za n rerza ją c  zbiec.

W  ostatniej chw ili zosta ł on jedna.te 
aresztow any i osadzony w w iezieniu.

Zuchwała kradzież
21 beszk se śledziami

N iezw yk le  b ezcze ln ego  włamania do 
konano w ezora i do m agazynu firm y  
„Im port S ied z i"  p rzy  ul. O polsk iej w  
Katow icach.

P o  wyłam aniu drzw i m agazynu z ło 
dzie je  w y to c zy li na podw órze  21 be
czek  ze  śledziam i, po które wkrótce 
p rzyb y ła  furmanka.

P o  załadowaniu beczek w  momencie, 
k iedy  furmanka mig la odjechać, z jaw ił 
się na podw órzu  stróż nocny, Józef 
D ygo t.

Z łod z ie je  pobili go d o tk K p e  i p rzy 
trzym a li. ekspediując w  n ied zy czas re  
Hirmaoke, poczetn  zb iegli.

W  czas ie  za rządzonego  p rzez poli
c ję  pościgu, w ytedow aną śledziam i 
twmanStę p rzy trzym an o , w ra z  z  w o ź 

n e  a. 
w  ic.

Brunonem Tichem z SwictocblOw

tiscad rabunków ?
W czo ra js z e j nocy zosta ł napadnięty: 

w Bogucicach 30-lehii Leon  Sauermaiw 
robotnik huty ScbeMera. p rzez czterech  
osobników , k tó rzy  nowa lek g o  na zie 
m ię i zrabow ali 17 z ło ty ch  o ra z  różne 
drob iazgi i zn is zc zy li 60 książeczek: 
członkowskich  zw ią zk u  m etalowców .
zzz. 1

Jednym z napastn ików  b y ł Sń-letni 
M fon s  Rossa, k tó rego  p izytrzynnane. 

P oza tem  pod zarzu tem  w s fó tw d z łz t«
aresztow ano 4 osoby.
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Pełna tabela wczorajszego ciągnienia loterji państwowej
Główne wverane i 354 56 417 53 85 91 93 572 609 762 814 , Z O M '  A3 ™ ,ai1 317 “ 73 490 R0 7017 194 S3° 9,50 s''5 1

T i M  63222 357 478 625 728 57 916 64066 178 
P o  z l. 10 000 na N -ry .  46844 73283 245  318 32 463 559 701 6 15 833 935

,166553
P o  ZL  5.000 na N -r y :  38813 123597 

1142216
P o  11. 2.000 na N -r y :  382 5066 19532 

28396 48408 53464 65814 65816 66284
85524 99267 116324 128114 138123
14613? 150229 153832 163494

P o  11. 1.000 na N -r y :  16854 23183
B3765 28889 32402 42918 43222 43339 
46138 52439 56812 63949 66846 77200 
80735 95742 97164 97228 102626 113255 
116164 117291 121060 123639 128627
129251 133328 135098 142879 149995
150119 153651 15.5618 159844

Losy iV ft»asy
sr\ :eszcće do n a b y c ia

m  S z c z ę ś l i w e j  Ko ek l urz e  K a f t a l a
JUtowiG!, św. Jana 16— Król.-Huta, Uolność 26 
Ta m  p a d ł p erwszu m ilion!

137010 :
159522 i

t

II.
50.000 zl na nr.: 86469
15.000 zl na nr. nr: 9645 150502_
10.000 tA na nr. nr.' 110367 139741
5.000 z l na nr. nr : 1739 35268 7.3990 

118016 118183 125451
2.000 zl. na nr. nr.: 19728 57507

72616 97973 103491 113654
■141542 140153 141473 149078 .
.165558

1.000 zl. na nr. nr.: 1562 3192 5930 1 
8770 22368 32142 35610 37627 41543
'47063 46794 51306 600.30 63662 76248 •
715780 8SU3 88209 88727 100443 100292 
407581 109366 110363 122608 126236
1127037 130315 135307 133288
146335 150838 153083 154338
■165485 168057 168987 169018

alTAWitii 
t-sze ciągnienie

34 58 62 211 323 74 498 502 86 666
715 53 978 1009 74 187 332 444 735 913
83 2015 16 219 406 2S 35 653 734 79 89 
623 979 3071 284 360 89 517 722 30 816
4103 80 419 730 914 5170 241 378 436 ąyą oyv u j  r
65 573 81 775 79 98 840 88 9S0 6067 t 46 459 818 927 67 79
361 897 7187 254 83 372 600 9 71 741 :   -  -
936 82 8039 210 383 4,38 592 662 9215 !
515 62 841 61 94 98

10029 85 118 21 337 56 562 615 11602 j 
608 917 12125 35 90 530 81 630 713 79 1 
870 13098 217 26 79 309 56 429 638 79 |
710 83 99 938 14079 281 96 429 524 630 t 
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STRESZCZENIE
P O C Z Ą T K U  P O W IE Ś C I

Bezrobotny. Jan W alczak, wfatnn- 
|e sie nocna oora do crobnwca ro* 
dzianego Hartenńw. S zamiarem  
skradzenia zmarłemu w  orzeddzled  
R yszardow i Hartenowi brylantowe
go  pierścienia W  chwm. edy odhH 
wieko trumny. Ryszard Harien ktd- 
ry  został oorhowany w  letargu. od
zyskuje przytomnośd I zw ierza sle 
swemu w ybaw cy  Ze w grobowcu sa 
zakopane skarby bezccnnel warto
ści. Idąc za wskazówkam i Hartena 
W alczak  rozkopule ziemie w  gro
bow cu I znaldnłc metalowa skrzy* 
nie. wypełniona klejnotami O bal za
bierała cześć skarbów  I opuszczała 
grobowiec. Marten nłe wraca lednak 
do domu. okazuie sle bowiem. Ze to 
lego  Zona wespół ze swoim kochan
kiem. doktorem Grantem pochowa
ła go Żywcem, gdy zapadł w  letarg.

M inęły trzy miesiące l»o tych w y 
padkach Ryszard Hartcn by ł w  A- 
nieryce gdzie przybrał narwłsko  
Roberta Inka i postarał sle o przed
stawicielstwo na Polskę w lelklel fir
my samochodowe! do którego zaan
gażow ał W alczaka na kierownika 
warsztatów , z pcnsla 1.006 z l  mie
sięcznie.

P o  pewnym czasie •*• W alczak  
poznaje Rite llartenowa I zostaje 
je j kochankiem.

Hartenowa kupiła sobie wilie w  
Alejach Ujazdowskich 1 wprow adzi
ła  sle tam. W  willi tel został zamor
dowany pewnei nocy dr. Gram.

O  morderstwo został posadzony 
W alczak , którego sad skazał na 2 ła
ta wiezienia. Podczas procesu Har
tcn nawiązuje znajomość z Rita.

Pew nego dnia zgłasza sle do H ar
tena Jakiś młodzieniec 1 prosi o po
sadę. Ryszard poznaje w  nim swego  
syna z pierwszego małżeństwa, lecz 
—  oczywiście —  nie zdradza swego  
łnengnita.

Syn wyznaje mu Iż przyjechał 
f  Rosji wraz z wuiem Zubowem od
naleźć skarby po zmarłym ojcu.

P rzy  pomocy „Bladego Józka" W a l 
czak ucieka z wlezienia I przychodzi 
nazajutrz do Rity. która mu Jednak 
oświadcza, iż wszystko miedzy nimi 
skończone.

Rita. pokłóciwszy s 'e z Hartencm, 
om awia sie z ..Bladym Józkiem", iż 
on pomoże Jej zdobyć skarby z gro  
bowca.

Do Rity przybsrw a  Mikołaj Zubow  
i prosi ja o przenocowanie Juliana. 
R  ta sie zgadza, nie podejrzewając  
podstępu, bowiem  juljan kradn'e pod 
czas lej nieobecności plan grobowca.

_ Nastgpnie Zubow  ł Julian udaja 
sie do grobowca. lecz w  miejscu 
gdzie miał być zakopany skarb. 
2najdnja wykopany św ieżo dół.

W  przystępie szału Zubow  dusi 
siostrzeńca i wkłada trupa do trum
ny. Po niejakim czasie p rzybyw a  
tam „B lady Józek" i również nie 
znajduje skarbu.

W alczak, który ukrywa sie przed  
policja, spotyka pewnego wieczoru  
na ulicy Zosie. Stara miłość w raca  
i oboje sa szczęśliwi.

„B lady Józek" przybyw a z Rita 
do knajpy „G rubego M aksa", gdzie 
zjawienie sie ich w yw ołu je  wielkie 
poruszenie.

Powieść sensacyfna z życia współczesnego

—  Napije się pani jeszcze? —  
mproponował Józek, nawania

jąc puste kieliszki. —  Niema na 
święcie takiego zmartwienia, 
które nie rozpuściłoby sic w  
wódce...

—  Napije sic... —  skinęła g ło 
w ą  i desperackim ruchem się
gnęła po szklankę, która stała 
na stole. —  Ale nalei pan tutaj 
wódki, żebym poczuła smak...

Przytknęła pełną szklankę do 
ust i w lała do gardła całą jej za 
wartość, nie zm rużywszy na
wet oczu.

W ątorek, który ją bacznie ob 
serw ow ał i który nieraz już 
był świadkiem podobnych w y 
czynów pijackich, nie mógł 
wyjść z podziwu j tracił łok
ciem sw ego towarzysza.

—  W idzisz. Franek, iak ona 
żłopie wódę?

—  W idzę, ałe to mnie nie ob 
c h o d z iD ja b i i  mnie biorą z cie
kawości. co to za jedna i w  ja 
ki sposób Józek ją sobie przy
gadał...

Kuźnia podniósł się z miejsca 
i podszedł do bufetu, za którym  
stał „Gruby M aks". Podał mu 
rękę na przywitanie, wskazując 
oazami na Ritę, zapytał:

—  Nie w iesz pan, co to za je
dna?

—  A  skąd ja mogę wiedzieć?  
Patrzę i dziw ię się tak samo, 
jak pan...

—  To znaczy, że „B lady" 
pierwszy raz z nią tu p rzy 
szedł...

—  No, chyba!.. Ale fajna ba
ba. co?

—  Fajna... Słyszałem, że ta
kie w  policji za żeńskich agen
tów  służą...

—  W  policji? —  W  oczach 
„Grubego Maksa11 błysnął nie
pokój. —  Może być... —  dodał 
po chwili namysłu.

U w ag i Józka nie uszło b y 
najmniej to, co sie działo doko 
ła niego.

Na wargach jego ukazał się 
lekki uśmieszek, a bystre oczy  
zerkały badawczo na wszyst
kie strony.

Rita była już pijana I nuciła 
półgłosem jakąś piosenkę.

—  No. i miałem rację? —  
rzekł do niej „B lady". —  W ó d  
fca dobrze robi...

—  Tak... W ie  oan, w  tej 
chwili jest mi już wszystko je
dno, co się ze mną stanie... Na
pijemy się jeszcze? Niech się 
pan nie boi. ja mam pieniądze... 
A  w  razie czego, mogę sprze
dać te pierścionki, które mam  
na palcach...

Rozejrzała sie dokoła, poczcm  
zwróciła się do „B ladego":

A  co to za ludzie? ' $ama 
nie w eszlabypi tu za żadne 
skarby.*

—  Różne judzie... —  odparł z 
uśmiechem Józek. —  Tak samo, 
jak w  każdej knajpie...

—  Jaik mi teraz .wesoło!.. —  
mówiła Rita jakby do siebie.—  
M a pan jeszcze taksówkę? P o -  
jedziemy trochę na spacer...

—  Możem y pojechać, jak pani 
chce... —  zgodził się „B lady Jó
zek" i skinął na kelnera, by mu 
zapłacić rachunek.

—  Ja płacę za wszystko... —  
odezwała sśę Hartenowa, rzuca
jąc na stół sakiewkę.

—  Bardzo przepraszam, ale w  
mojetn towarzystwie dama nie 
p ła c U  —  rzekł Józek z godnoś
cią, poczem uregulował należ
ność.

Posiedzieć jeszcze kilka mi
nut i wyszli na iHicę, odprowa
dzani ciekawemi spojrzeniami 
gości „Grubego M aksa".

—  Dokąd pojedz iemy? —  za
pytał „B lady", siadając przy  
kierownicy,

—  W szystko jedno... Byleby  
jechać... —  odrzekła Rita i zaję
ła  m cjscc obok niego.

Taksówka ruszyła z miejsca 
całą siłą motoru, zakręcając o -  
stro na skrzyżowaniach ulic.

Józek, któremu wódka szu
miała w  głowic, pędził naprzód 
na złamanie karku, jakby chciał 
się popisać przed swoją tow a
rzyszką wspaniałern opanowa
niem maszyny.

A  Hartenowa przechyliła się 
w  tył i zaniknęła oczy, upojona 
tą szaloną jazdą.

Domy uciekały wstecz, jak w  
trickowym fHme, połicjauci na 
rogach dawali rozpaczliwe zna
ki gumowemi pałeczkami, usiłu
jąc bezskutecznie zatrzymać 
szaloną taksówkę, ale Józek nie J 
zważał na to i dodawał coraz 
więcej gazu.

Ogarnęło go jakieś niezwykłe 
podniecenie, z którego nie umiał 
zdać sobie poproś tu sprawy.

W b ił błyszczące oczy w  prze
strzeń, dysząc ciężko, nierówno
miernie.

Od czasu do czasu rzucał o -  
kiem na siedzącą blisko niego 
kobietę i wtedy czuł, jak go o- 
gataia piekący ciało płomień, 
jak ręce poczynają drżeć na ko
le kierownicy.

Rita odpięła futro, bo jej ró w 
nież zrobiło się gorąco po w ypi
tej wódce i oparła ciężką głowę  
na ramieniu Józka.

A on zerknął znowu na nią i 
ujrzał opięte jedwabnym  sw e 
trem kształtne piersi, obnażone 
do po łow y  ramiona i krągłe kola 
na, wym ykające się spod. su
kienki.

Zmniejszył szybkość maszyny 
i nachylił się nisko nad R4tą, któ
ra miała zamknięte oczy i zda
w ała  się spać spokojnie-

—  Pani śpi? —  zapytał szep- 
tern i niby przez nieuwagę mu
snął ustami kosmyk jej jasoyelf 
włosów , wym ykających się s p o i  
kapelusika.

Nie otrzymał żadnej odpowie
dzi, natomiast miał wrażenie, że  
w argi pięknej kobiety rozchyliły] 
się na chwilę w  lekkim uśmie
chu.

W ó w czas  zastanowił się chw| 
lę i skierował auto w  ttlicę Karo
wą, zjeżdżając wdół po zawrot
nej^ spirali „ślimaka".

Czuł się tutaj —  na mrocznem  
Powiślu —  jakoś pewniej i sw o 
bodniej, niż na oświctlonem ja 
sno Krakowskiem Przedmieściu*

Następnie poprowadził taksów  
kę brzegiem W isły , w reszcie  
zahamował motor.

Przeciągle zgrzytnęły hamul
ce i maszyna gwałtownie zatrzyj 
m ała sie. <

Mimo to Rita nic otw orzyła  o - 
czu.

.,B lady", który obserw ow ał ją  
bacznie, znowu zauważył uśpiie-t 
szek na ustach kobiety. . ij

Nie panując już nad zmyślamy 
pochylił się nagle nad iwa-rzą 
śpiącej i przytknął delikatnie rd z1 
palone wargi do jej ust.

Odurzył go zapach perfum* 
zmieszany z subtelną, oszała
miającą wonią m łodego ciała* 
które drżało teraz w  jego raifrio-^ 
nach... . j

—  Zimno pani? —  zapytali 
przytłumionym głosem. .... j

Nie czekając odpowiedzi, por-, 
w ał ją całą w  objęcia i przy-htiTt’ 
silnie do siebie.

Nagle odskoczył i w yjrza ł! 
przez szybkę na ulicę, uslyszaw -j 
szy  w  tej drwili głośny śmiecbU

W tedy  dopiero zorientował! 
się, że w  taksówce płonęlotj 
przez ca ły  czas św iatło i ktośl 
ciekawy podejrzał scenę m iło -' 
sną.

Złym  wzrokiem zmierzył ja 
kiegoś mężczyznę i kobietę, sto-? 
jących obok m aszyny i śmieją-* 
cyd i się do rozpuku. *

Ciemność, panująca na ulicyJ 
nie pozwalała mu odróżnić iołr 
twarzy. j

—  Panie szofer... —  pow ie
dział mężczyzna. —  Jak pan  
chcesz całować się w  maszynie,? 
to zgaś pan przynajmniej św ia 
tło, żeby innym apetytu nic ro
bić...

S łowom  tym tow arzyszył beat 
ustamiy chichot kobiecy.

Na dźwięk tego głosu twarzy 
Józka pokryła się purpurą: po 
znał W alczaka, który jeszcze, 
coś powiedział i poszedł swoją; 
drogą, u jąwszy Zosię pod ra-s 
mię... ‘ ' Ć

v (D a lszy  ciąg jutro).
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Oszukańczy profesor muzyki rozdawał posady
Woic!echowsKi to jak ś ciemny typ

Policja śledcza w Katowicach 
prowadzi dochodzenie w sprawie 
oryginalnego oszusta, niej.

Franciszka Wojciechowskiego, 
zam. w  Czeladzi (Żabia 4). który 
trudniąc sic strojeniem fortepia
nów. w wolnych od. zajęć chwilach 
„rozdaw ał posady14.

Szczegóły tej afery przedstawia
ją się następująco: Przed niedaw
nym czasem zgłosił sic w kance
larii Konserwatorium Muzycznego 
w  Katowicach jakiś młodzieniec, 
Jftóry przedstawił list do 
p r o fe s o r a  k o n s e r w a to r iu m  C e tn e ra .  
W  liście tym, podpisanym przez 
W ojciechowskiego i opatrzonym w  
pieczęć „Urzędowo zatwierdzony 
korektor i stroiciel fortepianów i 
harmonium44, zawiadamia W ojcie
chowski ow ego  młodzieńca, które
g o  nazwiska nie zdołano dotąd u- 
stalić —  by się stawił w  dyrekcji 
Konserwatorium Muzycznego w 
Katowicach

celem objęcia posady, 
orzyczem  w  podpisie użył W ojcie
chowski

tytułu „profesor44.

Ponieważ w  Konserwatorium nie 
wakuje żadna posada, młodzieńca 

odprawiono z kwitkiem 
i dopiero po jego odejściu zajęto się 
autorem listu, powierzając sprawę 
policji.

Okazało się. że Wojciechowski,

Przy zwap* eniu naczyń krwionoś
nych mózgu i serca, używając cod z len 
nie matą ilość naturalnej wody gorz
kiej Franciszka-.Iózefa osiąga się łat
we wypróżnienie. Zalecana przez le- 
karzy.

Kradzież z  olodu
W czorajszego przedpołudnia do 

sklepu spożywczego Anastazji 
Swinowskiej w  Lioinach (Bytom 
ska 37a) wpadł Ernest Koppel, mie 
szkaniec Lipin ł schwyciwszy ka
wałek kiełbasy z lady. sklep opu
ścił. nie mając zamiaru uregulować 
należ ytości.

W prawdzie Koppei nie cieszy się 
dobra opinją. jędtłak kradzież H kg. 
kiełbasy mówi sarna za siebie.

który przedstawił się jako ukoń
czony konserwatorzysta uczelni 
niemieckiej w Ratysbonie, nie tylko 
nie ukończy] konserwatorium ale 

nie posiada formalnego prawa 
do zajmowania sic naprawa i stro
jeniem instrumentów muzycznych, 
a do tytułu „profesora44 bardzo mu 
daleko. W obec tego, że W ojcie
chowski wydawał różnym osobom 
listy polecające wzgl. przyrzekał  )r #

udzielenie posady, nie jest wyklu
czone. iż czerpał on z tego proce
deru

niezgorszy dochód.
IMatego osoby znające ciemne 

praktyki Franciszka W ojciechow
skiego oraz przez niego poszkodo
wani winni co rychlej zgłosić się u 
komisar&i Czosnowskiego w  wydz. 
śledczym (Katowice, ul. Żwirki i 
W igury —  pok. 84).

Bezczelni oszuści „na Kopertę
nareszcie znzleźli s ę za kratami

Zygmunt SARNOWSKI

Od szeregu miesięcy był 
„terenem operacyjnym44 kopercia- 
rzy, których ofiarami padło wiele 
osób zarówno w  Katowicach, Krói. 
Hucie, Cieszynie jak i w mniej
szych miejscowościach.

Aż, oto powinęła się im noga i 
wpadli w  ręce policji śledczej w  
chw.li. gdy przygotow yw ali się do 
nowego „skoku44 na upatrzoną o- 
fiarę.

Jak już cnegdaj donieśliśmy, są 
to: Zygmunt Tarnowski, k e ln e r  z 
Poznania, karany już wielokrotnie 
przez sady za urządzanie gier ha
zardowych i kradzież oraz poszu-

Służbisty czworonóg
Strzały na z‘eloneJ granky

Szczepan GOŁASK1

kiwany za podobne sprawki Szcze
pan Gołaski, pomocnik handlowy z 
Poznania, i.idywiduum niezwykle 
niebezpieczne, karany 24-krotnie
za oszustwa, kradzieże, napady u- 
iiczne, zgwałcenia, gry hazardowe 
i t. p.

Niebezpieczni ci złoczyńcy osie
dli obecnie w  więzieniu śledczern 
w Katowicach, gdzie oczekują w y 
miaru spraw iedliwości.,

Podajemy podobizny oszustów, 
aby poszkodowani mogli na tej pod
stawie zwrócić "Się do policji i zgło
sić swe. pretensje.

M ięd zy  hałdami p rz y  ul. Redena w  
S za rle ju  natkną! się patrol S tra ży  Gra

Oszukańcza tranzaKcia
ze sprzedażą h a ł d y

444 Przed sądem okręgowym w Kato 
Wicach rozegrał się finał niezwykle 
dowcipnej transakcji 4 bezrobot
nych, mieszkańców Małej Dąbrówki 
Ryszarda Ksiencesa, Józefa Gajdy, 
Konstantyna Randisza i Jana Kar- 
wickiego, którzy sprzedali kupcowi 
Benjaminowi Bermanowi w Czela
dzi hałdę węglową z zakładów Ho- 
henlohego.

W szyscy czterej eksploatowali 
bieda - szyby, a odbiorcą od nich 
węgla był Berman.

Pewnego razu oświadczył, iż ma 
większe zapotrzebowanie w związ
ku z czem Ksiences oświadczył mu 
iż finalizuje pertraktacje z zakłada- 
?ni Hohenlohego o zakupno hałdy.

Jako zaliczkę Berman wręczył

Ksiencesowi 1500 zł. Berman obej
rzał nawet omawianą hałdę, a ucie 
szony jej rozmiarami wyprawił wiel 
ką ucztę, na której wszyscy się u- 
pili do nieprzytomności. Kiedy jed
nakże kupiec przybył z 10-ma fur
mankami, które stale węgiel miały 
przewozić do Czeladzi, strażnik ko 
palniany przeszkodził ładowaniu 
węgla, a likwidacją tej tranzakcji 
zajęła się policja.

Współoskarżeni z Ksiencesą tło- 
maczyli się, iż dali wiarę że faktycz 
nie hałda została przez Ksiencesę 
nabytą. Organizator tej transakcji, 
skazany został na 6 miesięcy, resz
ta zaś wyniosła w'yrok po 3 miesią 
ce więzienia.

n icznej na sza jkę  p rzem ytn ik ów  k tó rzy  
rzucili się do ucieczki.

P o  bezskutecznych  w ezw an iach  do za 
trzym ania się s tra żn icy  posiali za ucie 
kaja cym  i

kilka „śliwek44.
B iegn ący  na p rzedzie  za ry zyk o w a li i 
dostali się na stronę niem iecka nato
m iast ży c ie  b y ło  m iłe Em ilow i Sobocie  
z B rzo zow ie , to też

poddał sie 
oddajac posiadane p rzy  sobie artykuły- 

W y ją tk o w y  pecli ściga ł w .czoraj zna" 
nycli p rzem ytn ik ów  A lek sego  Machnie 
z  W . P iek a r i P io tra  N o w ick iego  z B rze  
zin śl. P o w ra ca ją c  z N iem iec  p rzez  
zielona gran ice pod B rzozow icarn i z o 
stali oni zaatakow an i p rze z  psa służbo 
w ego  S tra ży  Granicznej. C zw oron og i 

„zielonek" nie pardonował. 
lecz zdarł z p rzem ytn ik ów  biate płach
ty, k tórem i dla niepoznaki byb ok ryc i 
a następnie

powali) przemytników na ziemię 
i szczekaniem  daw ał znać o go tow ym  
„w yn ik u ".

M achnie i N ow ick iego  w yb a w ili 
s tra żn icy  z opresji.

Nędza sprzyja
szerzeniu sie chorób
Jest zupełnie jasacm. że gdzie 

nędza, tarn łatw iejszy dostęp mają 
-choroby zakaźne. W  ostatnim tygo
dniu ub. roku zanotowano w  woj. 
Śląskiem następujące choroby zakaź 
ne: dur brzuszny 1, płonica 14, bło
nica 16, nagminne zapalenie opon 
m ózgowych 2, odra 1, róża 1, ksztu- 
siec 1, gruźlica otwarta 8.

REPERTUAR
TEATRU POLSKIEGO

C zw artek , dnia IS .l o godz. 20: „Z a 
łoga A "  (p rem iera ).

Sobota. 20.1 o godz 20: ..Zailoga A' „ 
T E A T R  P O L S K I N A  P R O W IN C J I
Piątek, dnia 19.1. o godz. 20: ..J ró jr 

ka hultajska" Zabrze.
Pon iedzia łek . 22.1 o g 20: R y b n ik : 

B etleem  Polsk ie.

R A D J O
K A T O W IC E . C zw artek . 18 styczn ia .. 
7.00: S ygn a ł czasu. 7.05: G im nasty

ka. 7.20: M u zyka  z ptyt. 7.55: C h w il
ka gospodarstw a dom-iw-ego. 11.50: 
W iadom ośc i b ieżące. 11,57: S ygn ał
czasu i hejnał z K rakow a. 12 05; 
M uzyka  (p ły ty ) .  12.30: W  adomości 
meteoroi-og. 12.35: K oncert szkolny z  
Filhanm tiji W a rsz . 15.20: W  adontc- 
ści gospodarcze  i eksportow e. 15.40: 
K oncert zespołu  sa lon ow ego. 16.40: Od 
c zy t  p. t.: „Aktualne zagadn ictra na
teren ie M ięd zyn a ro d o w y m ". 16.55: 
K oncert kam era ln y kwęUetu  :nstr-u- 
metiitałnego. 17.25: R eo  tal śp:ewraczjr. 
17.50: M uzyka  (p ły ty )-  18.00: O d czy t 
z cyk lu  „Zagadn ien ia  >g tsipodarcze" :p. 
t.: „N asz handel za gra n ic zn y ". 18.20: 
S łuchow isko ip. t. „W a ch la rz  lady W in  
d erm ere ". 19.05: Rozm aitości. 19.10:
FeWeton sportow y . 19.25: O d czy t z
W a rs za w y . 19.40: Komun k a t  śn ego-
w y . 19.43: W iad om  ści spo rtow e  ze 
ś ląska. 20.00: M uzyka lekka. W
p rze rw ie : -pr, li. Stan. L łgoń  odtpowiada 
na listy. 22.00: M uzyka taneczna z
W a r s z a w y . __________________ .

|  iginszenia li  R 0 R R E  |
W A G E  D E C Y .M A E N A  używ aną w  

dobrym  stanie, z odw ażn ikam i lub bez 
kupię natychm iast za go tów kę. (N o ś 
ność w a g i 100 l i g ) .  Z g łoszen ia  pisem- 
ne do     N C7 pod „E . F.“ .

DO S P R Z E D A N IA  kredens s to łow y , 
s tó ł rozsu w an y na 12 osób. 6 k rzese ł 
k ry tych  skóra —  w  dobrym  stan 'e 
tanio do sprzedania. Adres poda, ad- 
i„!n  stra-in  A  Czasu” , le i 29-4S.

MŁODZIENIEC, lai 19. z ukończ. 6 
klasami gimn. poszukuje jak egokolwlek 
zalecia. naichetnie) w biurze ł askawe 
zgłoszen'a do N. Czasu pod ..Poszuku-
i i c v * i ________________________________________ -

M A S Z Y N Ę  DO  P IS A N IA  o k a zy jn ie  
sprzeda Zakład M echan iczny „R em o n t"
K atow ice , ul. S ta w o w a  3.____________ ■

M IE S Z K A N IE  3 -poko jow e z kuchnią
i p rezdpokojem . ś w ie żo  w y rem on tow a  
no. na I p iętrze  za raz do w yna jęc ia . 
In fo rm ac je : O cho jec. ul. M ys łow lcka
Nr. 67. ___________________

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N IA  
O B U W IA  Z. Franczak. K ról. Huta. S ta 
w o w a  Nr. 3-a. Dla w y g o d y  P. T . o t
w o rzy łem  filię  p rzy  ul. W o ln o ść '. 57 
w  K ról. Hucie. W yk on u je  w szelk -e 
obu w ie  na m iarę iak rów n ież w sze lk ie  
reparac je  po cenach najn iższych. Do 
w yrobu  używ am  ty lko  najlepszy ma
teria ł. W yk on u je  szybko, s o lid n e  
i tan o !  P ilne reparac je  na poczekaniu. 
W sze lk a  prace w ykon u ję  fa ch ow o ! 
S pec ja lność: Że low an ie  luksusow ego
nh.iu-lii system em  „A g o " .

\tn >\ A W E\'I n re se c z n *  *  adm n s t ^ c !  w zg zam elscowy zł 2 50 zagranica z! 5 50

tfer.irfmr: Józef Książek

C (  N V O G Ł O S Z E Ń -  Cala strona w tekście zt 500 pół strony t l  275. I mm. wiersz I lam owy opisowe tL  2.5G. 
speetstne zł 1 50 50 gr drrmne t« g rn «rs  ea w yra* W  fed z ie ie  1 dn1 świąteczne 25 proc drożel

P. K. O. Nr, 300.277Wydawca; No*v Czas w Katów cacb Druk. „Prasa Polska" :S. A


